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DZIENNIK ODOWY
PSU JCIE doskonałe, pełnowartościowe znane ze swej dobroci

piwo miejscowe z browaru F r. B ra u liń s k ie g o
Eksportowe, Jasne i Ciemne. Poza tym WQdÿ gazowe i lemoniady.
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di^RSZALKK SMIGLY - RYDZ 
cio . O.Z.N dwie rady : bądź-
^  realistam i i bądźcie optymista*

в « * ,  le rzeczy są oczywiście ści- 
j«i7*e s°bą związane. Zdrowy opty 
ein ™°*e w yrastać tylko na grun 
w W e j  oceny sil, dążeń i możli- 

Wci społecznych.
dotychczasowy dorobek! 

Dr/ .i ". dziedzinie politycznej 
»anC  ̂ s ' ę nader skromnie, to 
si Pew,?° niemałą część winy pono- 
ty.V1 "kdostatecspy realizm w tam­
ie D V,. 'a ’',lie  ocenach. Sądzimy też, 
Dr/l' - O.Z.N. powinna bardzo się , 
"ifcJ?!C raf.*4 p- Marszałka, a to tem

Secesja woła o surowe życie
ßtiiröifcä ы гВ & р  p .  w l c e p r e u r i j e r ©  ■ »  / W «  s e s j i

Jeżeli
w

9 9 c o M  «  H z l e f i  p r a c  fa G m s s s j jn e jc h  ВЛсяшЯц О ж о г а и

p .• ,w dziedzinie ekonomicznej. 
fCaj,lf,utl|eą ich cechą ma być brak

klohiJ’- ż® krążą głuche wieści o ja  
0 ? V swlatoburczych koncepcjach

S k i
__ przedewszystkiem w 

iliJ/S nieliczenia sie z naszemi mo- 
,lw ościami.
Operowanie czwartym wymiarem 

nje?0sPonarFtwie jpsl niehezpiec/.- 
-n'* w polityce. Albowiem 

jjj *' niedostateczne;;» realizmu po 
n̂i go skrupiają się bezpośre- 

|i(.,,? ”a operujących; stanowi to już 
i»ni v’ r°d/H.iii korektywę ich dzia 

^w*°rtuasl skutki niedostalc- 
skri • .и »В*и» " gospodarstwie, 
о» , p,a.ia się przedewszyut«iem na 
sl».j ''vanych, t. j. na ypołoozeń- 
‘ ,p- ' (k.).

 ̂ «soby zabite 
’ ketast’ofie samo?hodow?j

szosie kórnickiej wydarzyła
Pobliżu wsi Jaryszk i w odlc- 

ПаSC1 *1 ^1”!- od Poznania, strasz- 
bi|," skutkacb katastrofa automo-

w sll onV Poznania z 
y.j,.*®*cią 120 km/godz. samochód 
hijl<ticle,a '̂rm.v „Wul-uum“ Anto 
s.t ®" Kwiatkowskiego, zawadziw- 

' ’błtnifeicm o furmankę konną, 
ż„ęa'll w Pełnym pędzie na przydro- 
ftit CNV°> rozbijając się doszczęt.

1’гг • ^ w â tkowski. który siedział 
ïov *'iero" n*cy, oraz trzej pasaże- 
fia/V "M ściciel „Garażów między 
Hoih c^" ^dwarcj Riejkowski, 
lire|fn Matuszewski i Władysław 
in,: &ĉ neider z Poznania ponieśli 

Па miejscu.
-» 8|ero'vca ś, p, Kwiatkowski był 
tj^4?ra,'h »portowych znany, jako 
|i,,„ -Rezony i wytrawny automobi-Li  •
3q j ’ °'*v prowadził samochód od 

*Kz żadnego dotychczas wy-

O dwołana
^ d jen cja  na Zamku

b, ^  donieśliśmy, na dzień 19-go 
Ч ь Г у-гпас "zona była audjencja 
ad\v iudowych inż. Solarza,
V  ^ l ° ca  • chłopa M alaka na Zam 
ï,Ÿ̂ nt C!?at â Prosić miała P. Pre- 
8Ц., a 0 ułaskawienie chłopów, 
*f;ia Za udział w głośnych zaj 

krïeezowickich.
Я ri *

cji 0 . z,p,:| Przed terminem audjen- 
1̂ ’«tał°SZCna’ Prezydent sko-
*У \̂ Fz % tirawa łaski i darował ka- 
r̂?,ec? ,Vs!'^'ni skazanym za za jśc ia 

s'î \V)5b " 'Ĉ e' ^ emat aud jencji stał 
utek tego bezprzedmiotowy.

łeż" nas informują, 
działaczy ludowych na 

**ie ty 7‘° s*a la  odwołana telefonicz­
nej i  adw*104^  Kancela r j i  Cywil- 

f • Klocem w Rzeszowie.

Jak  się dowiadujemy, p. wicepre- 
m jer i m inister Skarbu Kwiatkow­
ski zdecydował się na urlop wypo­
czynkowy przed nadzwyczajną sesją  
sejmową. Urlop p. w iceprem iera po 
trw a k ilkanaście dni i zakończy się 
około 1 czerwea. P. w iceprem jer 
spędzi wypoczynek w kraju , podo­
bno w Krynicy.

Można stąd wnioskować, że:
1 ) pogłoski o zmianach personal­

nych na stanowiskach kierowni­
czych są pozbawione podstaw;

2 ) rozwój .sytuacji wewnętrznej 
w państwie ulegnie przejściowemu 
zahamowaniu;

3) sesja nadzwyczajna Sejmu 
zbierze się zapewne około 10-go 
czerwca,

Cisza polityczna zakończy . się z 
chw ilą rozpoczęcia sesji parlamen­
tu. Nie ulega wątpliwości, йе donio 
sie wydarzenia polityczne, i^kie .ro­
zegrały się w ostatnich tygodniach, 
znajdą w Sejm ie żywe, a z pewno­
ścią także i burzliwe echo. Secesjo- 
niści z Ozonu, posłowie grupy „ Ju ­
tra  P racy“ zapowiadają już teraz, 
że na nadzwyczajnej ses ji M n ie j 
„będzie zapewne gorąco“.

Oczywiście dzisiaj, na 3 tygodnie

przed sosją, poszczególne grupy po 
selskie zapewne nie mają jeszcze u 
stałonej taktyki i planu działalności
w czasie sesji. Ale z pewnych enun 
c jacy j możnr. jednak wnioskować, 
w jakim  „kierunku np, secesjoniści 
z OZN zam ierzają działać w parla­
mencie, a n iewątpliw ie także i w 
kra ju . W ostatnim numerze „Ju tra  
P racy“ znajdujem y in teresu jący ar 
tykuł p. t. „Nasza lin ja  marszu“, w 
krtórym m. in. czytam y:

Podchwytujemy nakaz surowego ży­
cie, wołamy o prostotę obyczajów i 
form, a od ludzi, którzy mają hooor ste­
row ać życiem Polski, wymagamy asce­
tycznego wyrzeczenia się i przykładu

Twarde słowa, już dawniej przez 
społeczeństwo słyszane i nieraz ; 
przypominane przez ludzi z tamtej 
strony barjery. Gdy teraz powtórzo­
ne będą z trybuny sejmowej, zapa­
dną w serca obywateli i zaczną na 
nowo działać w kra ju .

Nieco dalej; w tym samym artyku 
le czytamy, że „nakazy moralne zmu 
szają nas do walki o jawność nasze­
go życia publicznego". Hasło rów­
nież w iele razy już wysuwane i wiel 
ce popularne.

Już z tych dwu przytoczonych u- 
stępów „wyznania w iary“ secesjp-

nistów wynika, że ha sesji nadzwy­
czajnej istotnie będzie „gorąco“.

Te fale „gorące“ nie zatrzym ają 
się oczywiście w murach gmachu 
sejmowego, ale rozejdą się po kra ju , 
szukając echa i odzewu.

X
Dnia 15 b. m. minęło, jak  wiado­

mo, dwulecie rządu prem jera Skład 
kowskiego, co różnym organom poli 
tycznym dało powód do składania 
życzeń i aktualnych enuncjacyj.

Takż.e organ naprawiackiego 
związku mlodzjeży w iejsk iej „Siew“ 
zamieścił artykuł „jubileuszowy“, 
w którym znajdujemy w ielce zna­
mienne żądania o ch a ra k te r«  poli- 
tjcznym . Składając gratu lac je  pre- 
mjerowi Składkowskiemu, ,^5iew“ 
doda.ie od sieb ie:

pragnieeie, by rząd przywrócił prawa 
samorządowe i parlamentarne dla mło­
dego pokolenia oraz umoiKwiJ dokona­
nie koniecznych reform społeczno - go­
spodarczych i poli tycznych dla wsi.

Chłopi zdają sobie sp™wę ze swej roli 
i nie wyrzekną się realizacji swojej ideo- 
logji.

Twórczy dynamizm chłopski i wysoki 
patriotyzm podniesie potęgę Rzeczypo­
spolitej i na to rrąd może liczyć gdy do­
puści wieś do współdecyzji w sprawach 
politycznych.

Tak oto przemawia napraw iacki

Mer©æ©rwaliiy i żywotmy sojusz
Pair|archa Miron © przyjaźni rumuńsko-polskiej

Szcx ęś l iw y  j e s t e m  p rz e to ,  ze d a m  
m i j e s t  s p o s o b n o ś ć  p ozna ć  Po lsk ę i 
b y ć  w o b e c  vx iszego  n a rodu  w y ra z i ­
c i e l em  sz cz e r y ch  i  głęboko p r z y ja ­
z n y ch  u czu ć  ca ł e j  E umunji,  zuriąza

BUKARESZT. Patrjarcha Miron, 
premjer Rumunji, przed wyjazdem 
do Polski złożył dla prasy polskiej 
oświadczenie, w którem powiedział
m, in .:

Podróż m o ja  do Polski, p r o j ck to -  
w ana  począ tkowo w  ch a rak terz e  pa- 
t r j a r c h y ,  a  o b e c n i e  r ów n ież  jako  
p r e m j e r a  R um un ji ,  napełniła m n i e  
g ł ęb ok ą , rado śc ią .  P r z y b y w a ją c  na 
g o ś c i n n ą  z i em i ę  polską, odbn d ounną  
po  p o ł t o r aw i ek ow y ch  c i e r p i e n ia c h  i 
za c i ę t y ch  unikach , przynoszę- ze sobą  
wraz z g ł ęb o lńm  г sz cz er ym  podz i­
w em  dl4  w ie lk ich  zalet n a rodu  pol­
sk ie go ,  całą m iłość ,  p rz y ja źń  i g o rą -  

\ce. zapeum ien ia  s o l id a rn o ś c i  na rodu  
rum uń sk ie g o ,  ś c i ś l e  zw ią zan ego  z 
w a sz ym  k ra j em  n i e roz erw a ln ym , i 
ż yw o tn ym  so ju sz em .

K ra j ,  k tó ry  -wzbogacił ku lturę  
św ia tow ą ,  w y d a j ą c  tak ich g o r ą c y c h  
patrjot-ów , jak Kośc iu szko i  P iłsud­

ski, tak ich p o e t ó w  i  p isa rzy ,  jak Mi­
ck iew icz , SłowacJci i  S ienk iew icz ,  v> 
m a la r s tw ie  tak ie go  M ate jk ę, kompo­
z y t o r ó w  jak Chopin, Moniuszko, Szy  
m anow sk i i  P a d e r ew sk i  — t e n  kraj
m u s i  s i ę  p om y ś ln i e  r o zw i ja ć  n ie ty lk o  
dla. dob ra  s w e g o  narodu , a l e  i  dla d o ­
bra c yw i l i z a c j i  ca ł e j  ludtk-ośo.

n e j  z w a sz ym  boha te r sk im  k ra jem  
w yż sz em i i n t e r e s a m i :  po li tycznemi., 
k u ltu ra ln em i i  g o sp od a r cz em i .

8*B*&neg&r srsasmesmsSkS
vu f f roefze  d o  W a rsxa w y

LWÓW. Dziś о goda. 12.27 prze­
jeżdżał przez Lwów, udając się do 
Warszawy, premjer rumuński, gło­
wa Kościoła rumuńskiego ks. pa­
trjarcha Miron Cristea. Na powita­
nie Dostojpego Gościa przybyli : 
przedstawiciele władz 7. wojewodą 
lwowskim Biłykiem, ks. ordynarjusz 
wołyński arcybiskup Aleksy w oto­
czeniu kleru prawosławnego, dowód­
ca O. K. gen. Langner, przedstawi­

ciel ambasady rumuńskiej płk. Di- 
mitreacu i wielu innyeh.

Po powitaniu patrjarcha Rumunji 
udał się wraz z wojeivoda, świtą i 
zgromadzonymi gośćmi do salonów 
recepcyjnych dworca głównego, 
gdzie odbyło się śniadanie.

Q godz. 15,22 patrjarcha Mjron o- 
puścił Lwów, udając się do W arsza­
wy.

Samolot sowiecki alonąt w rzece
Szesnaście osób rannych i zabitych

M O SK W A ..Agencja Tass donosi: 
W dn. 18 b. m. samolot .,N. 212“, P«> 
w racający z Ziemi Franciszka Józe­
fa, uległ katastrofie w czasie startu  
z lotniska pod Archangielskiem .

Na pokładzie samolotu znajdowa­
ło się 16 osób, a  wśród nich dowód­
ca oddziałn lotniczego Habnszkin i 
komendant samolotu Moezkowski. 
W kilka chwil po starc ie jeden z mo

torów samolotu „N. 212“ zatrzymał 
się, a następnie stanął w płomie­
niach. Pilot natychm iast usiłował 
lądować i wówczas samolot po ze­
tknięciu się z ziemią, poderwał się 
i runął w fale rzeki Dźwiny. Samo­
lot zatonął.

Wśród ofiar, jak ie  zginęły w cza­
sie katastrofy, znajduje się wymie­

niony już znakomity pilot sowiecki 
Rabuszkin, inż. Zutowski, lekarz 
Rossels, mechanik Górski.

Pozostali pasażerowie i członko- 
wie załogi doznali ciężkich obrażeń. 
Na wieść o katastrofie samolotu 
„N. 212“ rząd sowiecki postanowił 
urządzić uroczysty pogrzeb ofiar 
katastrofy na koszt państwa.

„koń tro ja ń sk i“ Ozonu, co nic może 
być dzisiaj bez znaczenia i wpływu 
w obozie rządowym. Dopuszczenie  
w si do „w spółdecyzji w  sp raw ach  
p o lityczn ych “ stało  się postu latem  
pow szechnym  i n ie da się zbyt dłu­
go odw lekać. X

Po czwartkowym dniu uroczy­
stych przemówień nadszedł wczoraj 
dzień prac komisyjnych w Radzie 
Naczelnej Ozonu. O przebiegu dnia 
piątkowego wydano komunikat na­
stępu jący: .

W piątek 20 b. m toczyły się obrady
poszczególnych komisyj za£a«msemo-
wych, wyłonionych przez radę aaczema 
OZN. . . .

Komisja rolna, które) przewodmczyi 
gen. Galica, debatowała nad zagadjiie- 
niami racjonalnej orgeiśzac}i _ rolnictwa, 
ireicrowanemi przez dr. Wojtysiaka.

Na komisji inwestycyjnej,_ której prze­
wodniczył gen, Góreski, révérât o zasa- 
dach racjonalnego pre^ra«eu inwestycyj 
nego wygłosił inż. Gajkowicz.

Komisja narodowościowa pod przewód 
nictwem dyr. Katelbacha obradowała 
nad kwestją żydowską. .

Komisja oświatowa, które) przewodni­
czył preł. Bystroń, obradowała nad spra 
wą likwidacji analfabetyzmu, zreferowa­
ną przez dr. Dąbrowskiego

W obradach komisji rolne) bral udział 
szef OZN. gen. Stenisław Skwarczyński.

0  godz. 19-ej odbyło s'ę plenarne po­
siedzenie rady naczelnej OZN., na któ­
rem referat o warunkach opłacalności in 
temsvwncj produkcji rolnej wygłosił płk 
Tadeusz Leehnicki.

Oito wszystko, co o referatach ko­
ni isyjnycłi uznanó za właściwi’ 
zakomunikować społeczeństwu. A 
tymczasem hula plotka na temat 
wysuwanych postulatów i rozpatry­
wanych projektów.

Głosi się m. in., że Own» w ystę­
puje z własnym 15-letnhn planem 
inwestycyjnym , obliczonym na 2 
m iljardy złotych rocznie, czyli ra ­
zem na ogromną sumę 30 miljardów. 
Plan inw estycyjny wiceprem iera 
Kwiatkowskiego obliczony ie s t np. 
w roku bieżącym na 1 m iljard  zło­
tych, Ozon zatem konkuruje o całe 
100 procent.

Wszystko to eą pogłoski i przy­
puszczenia. Nie należy wątpić, że 
opinje Rady Naczelnej Ozonu, będą 
ogłoszone i że społeczeństwo dowie 
się autorytatywnie, co i za ile Ozon 
p lanu je .

1 to n ietylko  w  dziedzinie in w esty-  
cyj. w -y-

S t o i m y  p r z e d
d z i e j o w y m  

e g  z a  m i  n e m
Dlaczego Londyn kieru­
je  wzrok na Warszawę 
Patrz art. wetępny na etr. S-ej.

Nieinterwencja..*
RZYM. Oficjalnie komunikują, że 

straty oddziałów włoekieh podoas 
działań wojennych na południe od 
rzeki Ebro od dnia 9 marca do 10-go 
maja r. b. -wynoszą: 76 oficerów i 
5{>6 legjanistów zabitych, 10 legio­
nistów zaginionych, 4 legjonistów 
wziętych do niewoli oraz 204 ofice­
rów i 2300 legionistów гашдоЬ.



T r z e ź w y  re a lizm  i o p ty m izm
Przemówienie Marszałka Śmigłego-Rydza

W  czasie herbatki tow arzyskiej w iją  s i ,  zauważyć, wydobywają s i ,  przynr? ir Siisusr»..** «**> <aibrania Rady Naczelnej O. Ź. N-, 
M arszałek Śmigły - Rydz wygłosił 
następujące przemówienie 

„Szanowni Państwo,
„Nawiązując do słów gen. Skwarczyń- 

skicgo, muszę stwierdzić, że przybyłem 
do Was nie tylko dla przyjemności, ale 
i z poważnego poczucia obowiązku. Dla 
czego? Niejednokrotnie już w tej mater­
ii mówiłem, wobec tego dzi powiem 
krótko:

Szanowni Państwo — przed wojną 
jest pokój, każdy okres pokoju kończy 
się wojną. Jest to reguła, która jest 
stw ierdzona doświadczeniem krwi, tra- 
gcdjami narodów w ciągu tysiącleci. 
Chciałbym zobaczyć człowieka, któryby 
twierdził, że dziś właśnie żyjemy w e- 
poce, k tóra ma znamiona wyraźnie wska 
żujące, że ta reguła stała się anachroni­
zmem, że przestała istnieć. Nie chcę ni­
kogo straszyć wojną, nie chcę bawić się 
v/ proroctwa, będę ostrożny i powiem 
jedno: ja  mniemaniu, że ta reguła, 
stw ierdzana przez tysiąclecia przestaje 
obowiązywać, wierzyć nie mogę i wie­
rzyć nie mam prawa.

Dlatego też nie jest dla mnie rzeczą 
obojętną, jak społeczeństwo nasze — 
jzk naród nasz żyje w czasie pokoju. 
Nie jest dla mnie rzeczą obojętną czy 
społeczeństwo żyje pod hasłem skoordy 
nowanego wysiłku, harmonijnej współ­
pracy, czy też pod sztandarem wiecznej 
i nie kończącej się niezgody i gderliwe­
go pieniactwa.

Ideologja i cele Obozu Zjednoczenia 
Narodowego według mego rozumienia 
żołnierskiego i obywatelskiego są do­
bre, są słuszne, są zbawienne, są we­
dług mego rozumienia konieczne dla 
Polski.

Dlatego — jak stwierdziłem tu na po­
czątku — przychodzę do Was dziś i z 
przyjemnością i w poczuciu obowiązku.

Jakąż Wam dać radę? Dam Wam żoł­
nierską radę — prostą.

Oto, że musicie mieć dużo poczucia 
realizmu dużo trzeźwości w osądzie rze 
czywistości, a równocześnie dużo opty­
mizmu.

Ten trzeźwy realizm powie Wam i 
musi Wam powiedzieć, że macie jeszcze 
przed sobą bardzo dużo trudności, bar­
dzo dużo pzeszkód, które musicie zwal­
czyć.

W tak miłem towarzyskiem gronie, po 
przyjacielsku na ucho, musimy sobie po­
w iedzieć, że hasło zjednoczenia narodo­
wego, zdawałoby się tak popularne, z 
taką  radością przyjęte przez szerokie 
m asy naszego społeczeństwa, przy bliż 
rszera rozejrzeniu się, przy zbadaniu, w 
ja ld  sposób jest ujmowane — ukazuje 
pewien szczególny objaw, — mianowi­
cie, że aby odpowiedzieć tym pojęciom 
różnorakim, trzebEby mieć tyle barw 
dla zjednoczenia narodowego, że napew 
no ilość barw  tęczy nie wystarczyłaby.

Aby odpowiedzieć pojęciom i prag­
nieniom, badzo często ukrywanym, któ­
re przy takiej czy mnej sposobności da

'  '  ----- — M b v w u j  w u j » j a
stworzyć wiele obozów zjednoczenia na 
rodowego, aby zadowolić wszystkich. A 
wiadomo — to można z całą pewnością 
przepowiedzieć — że one, w tej ilości 
istniejąc obok siebie, dopiero pokazały­
by, co to jesł nie zjednoczenie narodo­
we, a generalna wojna.

Napewno niejeden z rzekomych en­
tuzjastów zjednoczenia narodowego wie 
dy właśnie, ldedy się zjednoczenie rea- Besti m 
" “ Ie ;— chłodnie. Bo cóż się okazuje —1 tyrarzmu. 
okazuje się, że to zjednoczenie nie na Panie Generale, 
jego podwórku się reałiznje, że ma się 
realizować nie podług jego miary

Tu trzeba sobie powiedzieć, że nie* 
jednokrotnie zarzucane bywa samo wy­
stąpienie z hasłem zjednoczenia. Wy­
starczy, że ten, nie kto inny z tym ha­
słem wystąpią aby już powstały zarzuty, 
zarzuty^ ciężkie, tem cięższe, jeśli chce 
on swoje hasło realizować, jeśli rzetel­
nie je rozumie i tej rzetelności od in­
nych wymaga w związku ze zjednocze­
niem natodowem, jeśK raz wreszcie

chce zadać klam tej opinji, temu osądo­
wi tak smutnemu, wypowiedzianemu 
przez królowę Marję Ludwikę o Polsce, 
że Polska to jest wspaniałe królestwo, 
którego nie doceniają sami Polacy, ni­
wecząc je p r z e z  w o l n o ś ć  ni e  
o k i e ł z n a n ą  p o r z ą d k ie m .
Szanowni Państwo, refleksyj, dyktowa­

nych trzeźwością i realizmem, możnaby 
wypowiadać dużo. Nie chcę tego kon­
tynuować, bo nic chcę osłabiać drugiej 
części mej rady, odnoszącej się do op-

Chińskie samoloty nad Japonją
ro z rz u c ili ; iągifro ulotki

HANKAU. Chińska rada wojsko­
wa ogłasza, ;ż dziś rano, po raz 
pierwszy silna eskadra chińskich 
samolotów dokonała raidu ponad po

łudniowo-zachodnią Japonją, i
ra jąc  do Osaka. Eskadra chi^ 
zrzuciła większą ilość ulotek 
gandowych.

prop

P. prem ier na inspekcji
w pow. grójeckim

---------- . Szanowni Państwo,
dziękuję Państwu za Waszą ofiarną 
pracę, bo praca publiczna u nas — być 
może i gdzieindziej, ale u nas napewno, 
— wymaga ogromnego samozaparcia się 
i ogromnego poświęcenia, o ile jest rze­
telnie wypełniona i rzetelnie pomyśla­
na.

Dziękując Wam za tę pracę z cał.ego 
serca, życzę Wam o p ty m iz m u  i wie 
rzę, że Wasz wielki cel, który jest wiel­
kim jednocześnie dla Polski — wypełni-4»Cl С .

Gen. Sławoj-Składkowski dokonał 
onegdaj w towarzystw ie starosty 
grójeckiego objazdu powiatu, zwie­
dzając Górę K alwarję, Warkę i Gró­
jec.

Stwierdziwszy wybitną poprawę 
wyglądu miejscowości powiatu, p. 
prem jer polecił staroście przedsta­
wić do odznaczenia Krzytżami Za­
sługi ten wszystkie osoby które 
przyczyniły się do uporządkowania 
osiedli.

W  M eksyku Jest g o r ą c o
K H k f M  p & w & ća ń  u jy fy esc ia ło  /ednoczesn/e

MEKSYK. W stanie San Luis Po- 
tosi skoncentrowano 10.000 żołnie­
rzy z powodu niebezpieczeństwa wy 
buchu powstania.

W czwartek odleciały z Meksyku 
trzy eskadry samolotów.

Koła parlam entarne Meksyku wy 
ja śn ia ją , że w San Luis Potosi wy­

buchł szereg mniejszych powstań, 
wywołanych przez zwolenników ge­
nerała Cedillo.

Jak  obliczają, ponad 20-tysięczna 
arm ja  zgromadzona została na tere­
nie stanu. Miejscowości, w których 
gromadzą się „ced illiśc i“ są syste­
matycznie otaczane przez oddziały

rządowe.
Prezydent Cardenas aż do czasu 

całkowitego przywrócenia spokoju 
pozostanie w San Luis. Krążą po­
głoski, fee gen. Cedillo opuścił swą 
hacjendę de Las Palomas i schronił 
się w górach w raz z k ilkuset swymi 
zwolennikami.

Układ brytylsko-włoskl zagrożony
Londyn zaniepokojony zaostrzeniem stosunków miedzy Rzymem a Paryżem
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P. prem jer przekazał na ręce?: 
rosty zł. 500 w celu zainicjoff*11 
postawienia popiersia ks. P>°‘ 
Skargi w Grójcu, jego miejscu 
dzinnem. Jednocześnie przekazał! 
prem jer zł. 50 na zapoczątkou'31 
akcji postawienia popiersia Pi°!r 
Wysockiego w Warce.

Rokowania aprowizacyj
polsko»gdańskie

W m inisterstw ie Rolnictwa i ^  
rozpoczęły się rokowania z W' 
Gdańskiem o układ aprowizacji* 
w zakresie płodów rolnych 
duktów spożywczych na r. 1938”

Delegacja gdańska przybyła 
W arszawy z sen. Rettelskym na1 
le i była przyjęta przez wide1”1 
W ierusza-Kowalskiego.

Rokowania ze strony polskiej Pr 
wadzi naczelnik wydziału M-  ̂
bowski.

Wybitny polityk 
słowacki

w W a r s z a w i e
Poseł Sidor u min, Betka
W dniu wczorajszym bawił prze­

jazdem w W arszawie w związku z 
organizacją wycieczki Słowaków z 
Ameryki p. Karol Sidor, naczelny 
redaktor „Slovaka“ i poseł do par­
lamentu praskiego z ram ienia Sło­
wackiego Stronnictwa Ludowego ks. 
Hlinki.

Poseł Sidor był w W arszawie go­
ściem sen. Gwiżdżą.

Podczas swego pobytu pos. Sidor 
odwiedził szereg osobistości ze św ia 
ta  parlamentarnego oraz był przy­
ję ty  przez min. Becka.

Biskup G rente  
w Poznaniu

Wczoraj przybył do Poznania na 
zaproszenie J . Em. ks. kardynała 
Prym asa Hlonda, ks. biskup Geor­
ges Grente z Mans, członek Akade- 
mji Francuskiej, który wygłosi w 
Poznaniu dwie prelekcje.

LONDYN. Agencja Reutera komu­
n iku je :

W Londynie panuje poważne za­
niepokojenie z powodu nikłych po­
stępów w rokowaniach francusko- 
włoskich, przypuszczalnie na tle 
kw estji hiszpańskiej.

Obawiają się, iż może to spowo­
dować opóźnienie ewakuacji ochot­
ników z Hiszpanji, a zatem —  od­
roczenie w ejścia w życie układu 
włosko . brytyjskiego.

Lord Plymouth odbył dziś z am­
basadorem Grandim rozmowę w 
sprawie procedury ew akuacji ochot­
ników.

RZYM. Paryski korespondent 
„Giornale d 'Ita lia“, omawiając 
wczorajszą rozmowę Ciano—Perth, 
pisze :

„Francja, uzależniając przywró­
cenie kontroli na pograniczu hisz- 
pańskicm od uprzedniego wycofa­

n ia ochotników, zajm uje stanowisko 
sprzeczne z uchwałami komitetu 
londyńskiego.

Korespondent zwraca ponadto u- 
wagę, że F rancja stw arza nowe 
trudności, wzm acniając liczebnie 
swe wojska kolonjalne. W takich 
warunkach wszelkie żądan ia fran ­
cuskie zm niejszenia włoskich sił 
kolonjalnych w Afryce są nieuza­
sadnione.

Berlin wysuwa projekt plebiscytu
odrzucając statut narodowościowy

BERLIN. Praski korespondent 
„Berliner Tageblatt“ dowiaduje się, 
że Rada Państwowa ustaliła rzeko­
mo już brzmienie statutu narodowo­
ściowego.

Jak  słychać, sta tu t ten ma być 
obecnie przedstawiony do zaopinio­
wania posłom Anglji i F rancji.

Zdaniem korespondenta „Berli­

ner Tageblatt“, koła niemieckie, 
wobec nieuwzględnienia żądań Hen­
leina, nie przyw iązują do statutu 
większego znaczenia. To też coraz 
hardziej u jaw nia się opinja zastą­
pienia statutu plebiscytem, który 
wyjaśniłby sytuację  wewnętrzną 
Czechosłowacji.

Zauważyć należy, że poraź pierw­

szy w prasie niem ieckiej wysunięty 
został pomysł rozw iązania kwestji 
czechosłowackiej w drodze plebi­
scytu.

RZYM. Włoskie kola m iarodajne, 
zainterpclowane na temat stanowi 
ska Włoch wobec kwestji sudeckiej, 
ponownie stw ierdziły, że kwestja ta 
je s t d la Włoch obojętna.

Szaiasl wycofuje sie z życia politycznego
Rezygnacja przywódcy węgierskiego ruchu skrajno-prawicowego
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Sukces wyborczy 
konserwatystów
LONDYN. W wyborach uzupełnia 

jących w okęęgu Aylesbury został 
obrany 21.695 głosami konserwaty­
sta Reed. Kontrkandydaci, liberał 
Robertson i łabourzysta Groves 0- 
trzym ali: pierwsy — 10.751, drugi 
— 7.066 głosów.

BUDAPESZT. Na posiedzeniu 
Izby Posłów jeden z posłów narodo- 
wo-socjalistycznych oznajmił, że 
przywódca węgierskiego ruchu 
skrajno - prawicowego Szalasi wy­
cofał się z życia politycznego.

J a k  wiadomo, p artja  Szalasiego

została przed kilku miesiącami roz­
wiązana, a on sam został oddany 
pod nadzór policyjny. Wniesiona o- 
statnio do parlamentu ustaw a o 0- 
chronie porządku społecznego nie­
wątpliw ie utrudniłaby Szalasiemu 
jego dalszą działalność.

Wiadomość o zrezygnowaniu Sza­
lasiego z kierownictwa ruchu sk ra j­
no - prawicowego na Węgrzech przy 
ję ta  została przez tutejsze koła po­
lityczne z rezerwą. Nie brak przy­
puszczeń, że chodzi tu o manewr 
polityczny.

K ró l wioski fedzie do A fryki
RZYM. Król i cesarz Wiktor Ema­

nuel odjechał pociągiem dworskim 
do Syrakuz a następnie do Libji.

Król Wiktor Emanuel przybędzie 
do Trypolisu w sobotę.

W ciągu 11 dni pobytu w L ib ji 
król i cesarz weźmie udział w w iel­

kich manewrach wojskowych we 
wschodniej części kraju. 24 maja w 
B ir El Ghuem odbędzie się wielka 
rew ja oddziałów, biorących udział w 
ćwiczeniach. Król dokona inaugura­
cji szeregu wielkich robót publicz­
nych, poczem uda się do Gebel i Ga-

damesu, celem inspekcji prac kolo­
njalnych.

Z L ib ji wschodniej trasa podróży 
królewskiej prowadzi do części po­
łudniowej kraju, do Benhazi, ośrod­
ka rolniczego. Z Tobruku król odje- 
dzie w podróż powrotną do Rzymu.

Odpłacają p ię k n e m  za nadobne
„W ojna“ sądów kanadyjskich z angielskiem i

Przez szereg la t Kanadyjczycy 
żywo byli dotknięci, ezytając w pra 
sie angielsk ie j o wyrokach, w któ­
rych sędziowie skazywali złoczyń­
ców na pewne kary, z tem, że, aby 
ich uniknąć, mogii wyjechać do Ka-

Obecnie sędziowie Kanady odpła  ̂
ca ją  się pięknem za nadobne. Ostat 
nio np. sędziowie w Montrealu, 
Langlois i Desmarais w ydali wyro­
ki z tem, że wykonanie ich zostało 
odłożone na k ilka miesięcy, co po­
zwoli skazanym załatwić formalno­

ści i wyjechać do A nglji, w celu 
„zaciągnięcia się do m arynarki kró­
lew skiej“.

Powód odłożenia wykonania kary 
został podany do wiadomości skaza­
nych i ogłoszono go w praeie.

Pojedynek
Bernstein —
PARYŻ. Dziś odbył się pojed.vlll| 

na szpady pomiędzy znanymi atl* i 
rami dramatycznymi Bernstein*1"] 
Bourdetem.

Bourdut jest ranny w prawe r, 
mię. Do pojednania przeciwni0 
nie doszło.

V. Buelow—szef protokół1 
Rzeszy

u s t ę p u j e

BERLIN. Z kół półurzędo-"'.̂ , 
donoszą, iż dotychczasowy szef P 
tokółu Urzędu Spraw Zagrał111'' 
nych Rzeszy, poseł von Buelo^ 
Schwanite udał się z polecenia  ̂
karskiego na 6-tygodniowy ur|<v 
wypoczynkowy.

W kołach dobrze poinfomio"1j 
nych utrzym ują, że min. von P°l 
lewo nie powróci ju ż , na sw o je  “"i 
tychczasowe stanowisko.

Von Buelow - Schwante jest H  
rym członkiem p artji i jedny1’1 
przywódców S. A.

Choroba prezydenta 
Finlandji

O',

,A<r

:,•>
lW'i'
id-

HELSINKI. Prezydent pańs 
Kallio zachorował na zapa len i 
płucnej. Lekarze orzekli, że preî'j  
dent musi przez dłuższy okres cf \  
su, najm niej 6 tygodni, pozostać . 
łóżku.

Gen. Utaja—dowódcą ariflij
eparuiaty h poia KataloHI1

BARCELONA. Dziennik urz? 
wy M inisterstwa Obrony ogła 
nominację gen. M iaja na stano 
sko dowódcy arm ij, operujących P 
za Katalonją.

Ostatni szczep
k o c z o w m z y n  I n d ia n

MONTREAL. W prowincji Alb* . 
ta  doszło do porozumienia ^ 
przedstaw icielam i d é p a r ta n t  д, 
dla spraw indjańskich Kanady, 3 
statnim , sta le  wędrującym  szcïr 
pem Indjan Kanady. ,

Czerwoni zgodzili się osiąść ® 
danym im rezerw acie i przyjąć k'v 
tę, przyznawaną każdemu czei^ 
nemu, osiedlającemu się na reze 
wacie.

Tak więc znikł na konityne:,f 
■ półn.-amerykańskim ostatni szcZ , 
i  fco caap éeych  ind jan .
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Stoimy przed dziejowym egzaminem
Dlaczego Londyn kieruje wzrok na Warszawę

Ю prasie ang ielsk ie j w ciągu 
ostatnich paru tygodni w ię­
cej można znaleźć informa- 

c.v'j i artykułów o Polsce, niż przez 
długie la ta  uprzednie. W iększy też 
zapowiada sie tego roku ruch t u r y  
styczny z A nglji do Polski, niż k ie­
dykolwiek. Będzie to ruch turysty- 
czny specjalnego rodzaju. Do Pol- 
&ki zapowiedziały się już  wycieczki 
4 У bitnych osobistości ze św iata po­
etycznego, kulturalnego, z prasy. 
Od końca wojny nie było w A nglji 
takiego zainteresowania Polską i je j 
sprawami, ja k  obecnie.

Zainteresowanie to wzrosło o- 
Sfumnie od chw ili zaognienia się 
stosunków czesko-niemieckich. Opi- 
nia angielska coraz w yraźniej zda- 

sobie sprawę z tego, że los repu­
bliki czechosłowackiej, a  może na- 
Wct los całej Europy środkowej w 
dużej mierze zależy od polityki poi 
skiej.

X
W Anglji zdają sobie coraz ja s ­

n e j sprawę z tego, że naturalnem  
niejako przeznaczeniem Czechosło­
wacji jest konieczność utrzym ywa­
ni1* dobrych stosunków z W ęgrami
• Polską. Całkiem oczywiste stało 
s'ę to dopiero po marcu 1938 r., k ie­
dy przyłączenie A ustrji do Niemiec 
odcięło Czechosłowację od większo­
ść* jej dróg eksportowych i zmusiło 
^  do szukania nowych szlaków', 
^  in. via Gdynię i Gdańsk. Poża­
rn i, niezależnie od sprawy Niem­
ców sudeckich, wysunięcie kw estji 
mn<ejszości polskiej i w ęgierskiej
11 Kazało św iatu cały dynamizm sto­
sunków wewnętrznych w Czechach.

Niema dzisiaj na zachodzie Euro- 
T*J, a przedewszystkiem w A nglji ni 
•°So, ktoby nie zdawał sobie spra- 

"■v- że zarówno gospodarczo jak  i 
Politycznie jest Polska w te j chw ili 
" etanie wywrzeć przemożny wpływ 
Пч ukształtowanie się stosunków 
''ewnętrznych w Czechach i na cały 

republiki czechosłowackiej. Naj 
później zdano sobie z tego sprawę 
°daj w samej Czechosłowacji. Mo- 

Przywódcy ag rarju szy  czes- 
K:b posła Berana, podkreślająca 

_°nieczność pokojowego współżycia 
zeęhosłowacji z Niemcami, W ęgra 

ł'11 * P o l s k ą ,  uważana je s t za 
s> Knał nowej orjen tac ji Czechosło­
wacji w dziedzinie polityki zagra­
nicznej.

,? k y  ten sygnał nie przyszedł za­
p o ro !

To olbrzymie niebezpieczeństwo 
niemieckie zmusiłoby PT>lskę do szu 
kan ia nowych punktów oparcia, no­
wych sojuszów, nowych kontaktów, 
do zreorganizowania w pewnym sen 
sie pewnych szlaków sw ej polityki 
zagranicznej. Gdyby istotnie miało 
w Europie przyjść do powstania „no 
wego państwa niemieckiego“, na te ­
renie Europy środkowej wystąpić- 
by musiał czynnik nowy: dynamizm 
polityki polskiej, która z natury rze 
czy znaleźćby się m usiała na czele 
jak iegoś nowego frontu antynie- 
mieckiego. Ten front musiałby dzia 
lać  w porozumieniu z A nglją, coraz 
bardziej niewątpliw ie niechętną co­
raz widoczniejszej hegemonji Nie­
miec w Europie.

Oto dlaczego in teresu ją się Pol­
ską ci ludzie w A nglji, którzy liczą 
rię z takiem właśnie rozwiązaniem 
sprawy czeskiej, którzy przewidują

między Czechami à  Niemcami coś 
w rodzaju mniej lub bardziej jaw ­
nego stosunku wasalnego.

X •
Są jednak i w A nglji ludzie, któ­

rzy liczą się z innem rozwiązaniem 
spraw y czeskiej. I w A nglji poja­
w ia ją  się głosy, mówiące o koniecz­
ności utworzenia na terenie Czecho 
słowacji kantonów narodowościo­
wych. I w A nglji są ludzie, którzy 
zdają sobie sprawę z tego, że takie 
kantony będą. pierwszym krokiem 
do rozbioru Czechosłowacji.

Cóż wtedy z Polską?
W takim  raz ie  Polska stać się mu 

si na terenie Europy środkowej 
czemś w rodzaju najsiln iejszego a r ­
b itra. Do arb itra  tego należeć bę­
dzie wytyczenie wspólnej poliA.yki 
całego szeregu k ra jów : W ęgier, Ju - 
gosławji, Rumunji. nowych Czech. 
W. tym kręgu państw mniejszych

rola Polski będzie olbrzymia, tem 
bardziej, iż państw a te znajdą się 
także wobec zagadnienia najw aż­
niejszego: groźby hegemonji Nie­
miec. Opinja angielska liczyć się 
musi z tą możliwością i dlatego 
m. in. tak  bardzo interesu je się o- 
becnie Folską.

X
Już to pobieżne przedstawienie 

spraw y wykazuje jasno, że od chwi­
l i  zaostrzenia konfliktu czesko-nie­
mieckiego przed polityką polską sta  
nęłj zadan ia olbrzymie. Nakłada to 
na kierownictwo naszej polityki za­
granicznej obowiązki ogromne, zmu 
sza do ostrożności i um iaru. Ponad 
drobne utarczki dnia codziennego 
polska polityka wznieść się musi na 
te wysokości, skąd dostrzec można 
całość tych w ielkich spraw, o które 
w tej chw ili idzie gra, w ielka gra.

N.

G orące dni przed w yboram i
Henlein wyjechał w Alpy anstrjackie

W świetle prasy

X
к' ь w>czerPuje to jed n ak  wszyst 

P°wodów zainteresowania An- 
p 11 sprawami polskiem i.

Angljęy to ludzie realn i i trzeźwi, 
Sp 1,eJłćy na chłodno obliczać szan- 

%v.\padków i rozwój sytuac ji. Nie 
, tga. . ^  wątpliwości, iż właśnie w 
ra - • ' obecnie bardzo wy-

z Możliwościami daleko idą- 
ę ..C 1 zrn'an na terenie Czechosłowa-
• ■ j ikt może w A nglji nie umiał-1 P a

, PRAGA, (wł.) Jutrzejszej nie- 
j dzieli odbędą się pierwsze z rozpisa- 
' nych w y b o r y  s a m o r z ą d o w e  w  Fm- 
' dz e  i  w  w i e lu  i n n y c h  m ie j s c o u x ) -  
' ś c i a c h  C z e c h o s ł ow a c j i .  A gitacja wy­
borcza doszła do stanu wysokiego 

! napięcia. Korzystają z tego agitato­
rzy niemieccy i w atmosferze ogól­
nego podniecenia usiłują wywoływać

i zajścia i awantury.
! Tak np. w Brnie po wiecu przed­
wyborczym henleinowców w „Domu 
Niemieckim“ przyszło do  s t a r c i a  z 
Czechami.  Interwenjowały wzmoc­
nione oddziały policji i żandarmerji, 
kierowane przez burmistrza miasta
i generalnego inspektora policji, któ 
ry na wiadomość o zajściach przybył 
do Brna aeroplanem z Pragi. .

W czasie zajść kilkanaście, o sób  
zostało ra nn y ch ,  jeden Czech i jeden 
Niemiec zostali umieszczeni w szpi­
talu.

Z prasy i z wynurzeń agitatorów 
henleinowskich wynika, że partja 
sudecko-niemiecka p r a g n i e  w y b o r y  
sam orząd ow e  p r z em i e n i ć  w  rodza j  
p l e b i s c y t u  i skupić na swoje listy 
jak  największą ilość głosów. P artja  
sudecko-niemiecka chce udowodnić, 
że 95 p ro c .  N iem ców  w  Czechosło­
w a c j i  s t o i  za, H en le in em  i za stawia- 
nemi przez niego żądaniami. We 
wszystkich gminach i powiatach, w 
których istn ieje większość niemiec­
ka, prowadzona je s t propaganda za 
solidarnością i jednością Niemców 
czeskich pod przewodem Henleina.

W tej sytuacji prawdziwe piekło 
w obozie niemieckim ï v yw oM a  cz e­
ska 7m r t ja  katolicka, która rozrzuci­
ła w Pradze i w innych gminach o- 
dezwę, m y w a j ą c ą  kato lików n i e m i e ­
ck ich , a b y  p r z y  w y b o r a c h  sam orzą ­
d o w y c h  odda li  s w e  g ł o s y  n a  katoli­
ków czesk ich .  Odezwa wskazuje na 
bluźniercze i  wrogie katolicyzmowi 
wystąpienia hitleryzmu i apeluje do 
uczuć religijnych wyborców nie­
mieckich.

Niemcy wydali natychmiast ze 
swej strony ulotkę, w której zapew­
n iają, że „katolicy niemieccy w Pra­
dze i w' całej republice wiedzą, co 
mają robić“ i że b ędą  w y b i e r a ć  „po 
niem ie cku" , o d d a ją c  swe głosy na 
partję sudecko-niemiecką.

Trudno nie uznać, że obóz niemie­
cki występuje w wielu gminach jed­
nolicie. Nie można tego powiedzieć
o obozie czeskim, w którym w  n i e ­
k tó r y ch  p r z y n a jm n i e j  m i e j s c o w o ­
ś c ia c h  p a n u j e  r o z b i c i e  w r ę cz  n i e ­
p raw d op od ob n e .  Tak np. w gminie 
Welike Loucky, której rada skład:* 
się z 36 radnych, w y s ta v n o n o  a i  ДЗ 
l i s t y  kandyda tów .  Na szczęście jest 
to gmina czeska.

Zainteresowanie obudziła w P ra­
dze wiadomość, że Henlein w towa­
rzystwie małżonki opuścił teryto- 
rjum Czechosłowacji i udał s i ę  na  
w yp o cz yn ek  do p e w n e j  m i e j s c oW o śń  
w  A lpach au s t r ja ck i ch .  Ze strony 
partji sudecko-niemieckiej wyjaśnio

no, że wypoczynek Henleina w Al­
pach potrwa krótko i że w począt­
kach przyszłego tygodnia przybędzie 
on do Pragi.

Egzekutywa polityczna partji Hen 
lei na obradowała w Pradze. Po po­
siedzeniu wydano komunikat stw ier­
dzający, że t r e ś ć  s ta tu tu  n a r o d o w o ­
ś c i o w e g o  n i e  j e s t  j e sz cz e  znema  i że 
dotychczas nie nadeszło od prem jera 
Hodży do Henleina zaproszenie do 
rozmów. Niemniej ro z m ow y  t e  o cz e ­
k iwan e  są  w  przysz łym  t y g o d n iu .

Walki narodowościowe w Czecho- 
sołwacji przeniosły się także do  
szkół. Z niemieckiego gimnazjum 
realnego w Plan w yd a lo n o  g  u cz n iów  
za p r o p a g a n d ę  h i t l e r ow ską .  W obro­
nie wydalonych młodzież tego gimna 
zjum zastra jkoumla. Na 381 uczniów 
przyszło do szkoły tylko 39 uczniów, 
wobec czego nauka nie odbyła się.

S tra jk  u czn iow sk i trwał j e d e n  
dzień. Uczniowie wrócili do zajęć na 
wezwanie dyrektora gimnazjum, któ 
ry  przyrzekł interwenjować w P ra­
dze w obronie wydalonych uczniów.

W prasie wywiązała się polemika 
na t em a t  a u t o r s tw a  a n t y p a ń s tw o ­
w y c h  i  p r o w o k a c y jn y c h  u lo tek  roz­
rzucanych w okręgach pogranicznych 
Czechosłowacji. Prasa czeska tw ier­
dzi, że autorami ulotek są henleinow 
cy, p ra sa  h en l e in ow sk a  zaś oskarża
o a u t o r s tw o  u lo tek  k omun is tów .  
Władze zachowują w tej sprawie mil 
czenie.
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ki e s z c z e powiedzieć, w jakim  
datrun.ku dokładnie zmiany te pój- 
c?'i " S*ysćy jednak z niemi się li

1 " laći•'em- ; " n’e d'atngo tak żywo intc- j 
oki^Ją Polską. W ystarczy rzucić I

01 na mapę, żeby t o  zrozumieć, j 
en rZypuKcm>' bowiem (trzeba mo- 
U J1 J^ -k reś lić  to słowo „ p r z y -  
duif. c m •'"')* żc rząd praski zdecy- 
q4] . wobec Niemiec na bardzo 
sic n ° ' ^ се ustępstwa, ,że zgodzi 
r,ja J 1' Za cenę formalnego utrzyma 
Czt, ' u 'v(er<?nności i niezawisłości 
l a i C. ,0s‘°_waeji na faktyczne je j u-
П!'еск'1еП*е 0(  ̂ ■̂ ’c'm*ec- R?kaw n'e*
b.v s - ' forT*alny czy istotny, który­
by V' wytworzył, podsunął- 
sici n' daleko pod granice Pol- 
*nocn°Ji|,by uściskiem tak
'’Upc;)'01’ ^  mus’ałoby to stworzyć 
DoIkl”6. przeSrupowanie na teren ie 

leJ polityki zagranicznej.

na oświatę
Nakładem Instytutu Naukowego 

w Puławach ukazała się publikacja 
inż. J .  Curzytka, om aw iająca poło­
żenie drobnych gospodarstw w ie j­
skich.

Z przytoczonych przez autora 
cyfr przem aw ia. niedola ludności 
w iejsk iej w dziedzinie odzieży, wy-

s ж tg dl ж i e n n S &
wyżywienie dziecka chłopskiego

żyw ienia i warunków mieszkanio 
wych. Tragiczna jest wymowa cyfr 
w dziedzinie oświaty.

Okazuje się, że na utrzymanie i 
Lształcenie dziecka na wsi wydaje 
się w gospodarstwach od 10 do 18 
ha zaledwie 100 zł. rocznie, czyli 
27 groszy dziennie. Tak zatem dzie­

cko na w si otrzymuje wyżyw ienia i 
ośw iaty za 27 groszy dziennie.

Nie należy się w tych warunkach 
dziwić, że wojskowe komisje pobo­
rowe załam ują ręce nad stanem f i­
zycznym poborowych, że stan zdro­
wotny na wsi pogarsza się i że sze­
rzy się powrotny analfabetyzm.

Kto zakwalifikował książkę Gombricha?
Antypolskie dzieło lek tu rą  szkoflną

Ш Sprawie s z ow in i s t y c z n e j  g l o r y ­
f ik u j ą c e j  N iem cy  i  n i e c h ę t n e j  K o ­
ś c io ł ow i  kato l i ck iemu książki E rn e ­
s ta  G om bricha  p. t. „Godziny w i e ­
k ów“,' która ukazała się w przekła­
dzie polskim pod zagadkowym tytu ­
łem: „Bibljoteki Potrójnego Węzła“ 
nakładem Państwowego Wydawni­
ctwa Książek Szkolnych, Archidjece- 
zjalny Instytut Akcji Katolickiej we 
Lwowie, jako .instytucja powołana 
statutowo do obrony zasad re lig ij­
nych, zwrócił listownie uwagę Kura- 

Okręgu Szkolne

Igo na szkod l iw oś ć  t e j  książki oraz na
1 k on ie czn o ś ć  w y c o f a n i a  j e j  z o b i e g u .

„Wynikłe stąd straty — pisał In- 
’stytut — powinni ponieść winowaj- 
icy, którzy, wykorzystując może do- 
jbrą w iarę swych przełożonych, powo­
łanych do nadzoru, podjęli na tej
i drodze próbę szczepienia w dusze 
młodzieży haseł  p rz ec iw -kato l ick ich
i p rz e c iw -p a ń s tw ow y ch " .

W odpowiedzi Kuratorjum L. O. 
Szk. nadesłało Instytutowi A. K. we 
Lwowie list te j treści : 

gKiuatorjum stwierdza, po spraw­

dzeniu w . Państwowem Wydawni­
ctwie Książek Szkolnych, że p rz e ­
kład polsk i h is  t o r j  i św ia ta  E rn e s ta  
G ombricha p. t. „Godziny W ieków  
w y d a n y  nakładem P a ń s tw o w e g o  Wy­
d a w n i c tw a  Książek Szkolnych  w e  
Lwow ie ,  jako p i e rw sz y  t om  p i e r w ­
sz e j  s e r j i  K s iążn i cy  N aukowej  Mło­
dzieży, n i e  był k wa li f ik owan y  w  K u ­
r a t o r ju m  O. S. Lw. jako  p om o c  szkol­
na. (—) P. o. Naczelnika Wydziału 

S. Lehnert“.
Kuratorjum więc lwowskie książki 

Gombricha pie kwalifikowało Fû*

INTERWENCJONIZM
BIUROKRATYCZNY

W toczącej s ię  na łamach prasy 
dyskusji o interwencjonizmie, za­
brała glos „Codzienna Gazeta Han­
dlowa“.

Publicysta „C.G.H.“ godzi się na 
interwencjonizm, ale taki, który 
przyczyni się do wzmożenia produk­
cji, dokonania koniecznych prze­
obrażeń w strukturze gospodarczej 
kra ju . Taki interwencjonizm ma 
sens i je s t krajowi potrzebny. Nie 
godzi s ię  natomiast na realizowany 
obecnie interwencjonizm biurokra­
tyczny :

„Dzisiejszy interwencjonizm jest niez­
miernie kosztowny i ciężarem swych wy 
datków legt w przeważającej mierze na 
owym żywym człowieku, mającym ciągle 
związane członki, właścicielu warsztatu 
w przemyśle, w rzemiośle, w handlu, w 
rolnictwie. Interwencjonizm ten jest ty- 
siąctorowy, jego zarządzenia przeważnie 
pozostają ze sobą w jaskrawej sprzecz­
ności. Interwencjonizm ten paraliżuje 
najzupełniej inicjatywę prywatną, która 
zmuszona jest coiać się przed nim, zasty 
gać w bezczynności, aie czując się na si­
lach do walki ze zjawiskiem, mającem 
oparcie we wszechwładnej biurokracji. 
Interwencjonizm polski jest nietyłko na­
śladownictwem najgorszych waorów ob­
cych, ale i równocześnie wynikiem dzia­
łania kierunku etatystycznego biurokra 
cji, identyfikującej się z państwem i u- 
ważającej się w państwie za czynnik nad­
rzędny. Biurokracja ta musi wynajdy­
wać dla siebie coraz nowe tereny dzia­
łania, nowe posady, nowe źródła docho­
dów, wszystko zaś pod płaszczykiem in­
terwencjonizmu. Wreszcie — interwencjo 
nizm polski jest często zwyczajną fik­
cją i to właśnie tam, gdzie działanie je­
go i rola wyraźnie winny być zadoku­
mentowane. W sumie interwencjonizm 
nasz jest zjawiskiem na wskroś szkodli- 
wem i dlatego winno go się zwalczać, a- 
larmując opinję, wzywając do naprawy."

BRAK FACHOWCÓW
Organ wojska „Połeka Zbrojna“, 

porusza niezwykle ważny z punktu 
w idzenia obronności k ra ju  problem 
sił fachowych w przemyśle :

„№e trzeba chyba udowadniać, jak 
ważny jest ten problem z ponktu widze­
nia obronności kraju. Doświadczenia 
wielkiej wojny wykazały, że na 3 wal­
czących na froncie żołnierzy musi pra­
cować 2 robotników w pczemyśle - -  
czyli 1-milionowa armja wymagać będzie
660.000 robotników, zatrudnionych przy 
podukcji sprzętu wojennego, z czego co 
najmniej trzecia część musi być odpo­
wiednio wykwalifikowana. Przyjmując 
wspomniany poprzednio stosunek 1 in­
żyniera na 20 wykwalifikowanych robot­
ników, otrzymamy liczbę 11.000 inżynie­
rów i techników, którzy muszą czuwać 
nad produkcją, zasilającą potrzeby mil­
ionowej armji-"

„Polska Zbrojna“ czyni próbę o- 
bliczenia niezbędnej ilości kadr fa ­
chowców w naszym przemyśle i do­
chodzi do smutnego wniosku, że 
braik sił inżyniersko - technicznych 
jest olbrzymi i zwiększać się bę­
dzie w miarę narastan ia konjunktu-
ry ;„Gdybyśmy spróbowali przeprowadzić 
porównawcze obliczenia dla nas, to o- 
kazałoby się, że 640.000 zatrudnionych 
w naszym przemyśle w r. 1936 robotni­
ków wymagałoby co najmniej 32.000 osób 
na stanowiskach techników i inżynierów.

Śmiem przypuszczać, że dalecy jesteś­
my od tej liczby. Jeżeli zaś chodzi o 
„produkcję" sił inżynierskich i technicz­
nych, przygotowywanych przez nasze 
szkolnictwo, to pobieżny rachunek daje 
nam takie liczby: wydano dyplomów in­
żynierskich za 20-lctni okres szkolnic­
twa Polski odrodzonej około 6.000. Do- 
daiąc do tej liczby ilość absolwentów 
szkół technicznych typu Wawelberga i 
Rotwauda, oraz pokrewnych, kształcą­
cych techników na wyższym poziomie 
przygotowania zawodowego, nie popełni­
my chyba wielkiego błędu, szacując ca­
ły nerybek, wyprodukowany dotych­
czas prrez nasze zakłady naukowe, na 
maksimum 10.000 osób. Pozostaje wresz­
cie n:eokreś!ona bliżej liczba inżynierów
i techników przedwojennego „pochodze­
nia“.

Zestawiając te liczby: 32 000 przypusz­
czalnego zapotrzebowania,_ najskromniej 
w okresie rosnącego ożywienia, ocenia­
nego, z faktycznym Hanem — nie po w in 
niśmy się dziwić mnożącym się skargom, 
zarówno ze strony przemysłu, jak i urzę­
dów państwowych, r nawet sfer nauko­
wych, na trudności w obsadzaniu stano­
wisk fachowych i kierowniczych.”

(zostaje jednak otwartą kwestja cz y  
; n i e  u cz yn ił y  t e g o  in n e  czynnik i  poza 
Lwowem. À może Państwowe Wyda- 

, wnictwo Książek Szkolnych, wyda­
jąc kosztem skarbu państwa „Bibljo 
teke Potrójnego Węzła“ czuje się 
n ieza leżn e od  władz o św ia t o w y ch  i  
up raw ia  id a sn ą  p o l i t yk ę?  Sprawa ta 
musi bjTć vr£8®ietLona de końflfc
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In ż y n ie r  P a w e ł R u m n e
wieloletni członek Dyrekcji naszej organizacji

W Zmarłym tracimy działacza gospodarczego dużej miary, 
który 22 lata niezmordowanej pracy poświęcił dziełu pokoju 
socjalnego w największej gałęzi przemysłu przetwórczego

Z wi^zek Przemysłu W łókienniczego
w Państwie Polskiem

Parlamentarzyści w Zagłębiu naftowem
Senatorowie i posłowie z mar­

szałkiem Senatu Prystorem na czele 
zwiedzili we wtorek i środę tereny 
naftowe i gazowe w rejonie Krosno, 
Jasło - Gorlice. Przy tej okazji mar­
szałek Prystor konferował z przed­
staw icielam i drobnych właścicieli 
terenów naftowych.

Wieczorem we wtorek senatoro-

! wie i posłowie wysłuchali referatów 
I inż. Gajla, inż. Nieniewskiego i dr. 
I św idzijiskiego.

We środę parlam entarzyści zwie­
dzili rafin erje  naftowe w Jedliczu 
i Gliniku Marjampolskim, oraz fa ­
brykę maszyn i narzędzi w iertn i­
czych w Gliniku Marjampolskim

Szybowcowy 
r e k o r d  k o b i e c y
Pilotka Aeroklubu Poznańskiego 

p. W anda’ Modlibowska w ystarto­
wała onegdaj o godz. 9.30 na szy­
bowcu S. G. 3 nr. 436 konstrukcji 
inż. Stefana Grzeszczyka z szybowi- 
wka w Bezmiechowej, a wylądowała 
w Omełańcu. koło Brześcia nad B„ 
przelatując odległość 345 km..

Hotel turystyczny w 6óracb Świętokrzyskî
W Kielcach, Nowej Słupi i Świę­

tym Krzyżu bawił w icem inister Ko­
munikacji inż. Bobkowski dla zapo­
znania się z potrzebami turystycz- 
nemi Gór Świętokrzyskich.

P. w icem inister zwiedził nowo- 
zbudowane i obliczone na kilkadzie­
s ią t osób schronisko dla młodzieży 
szkolnej.

Niezależnie od schroniska P1'0 
jektowana je s t budowa w Gór»?*1 
Świętokrzyskich hotelu turysty1-'2' 
nego na 120 osób z garażem sam0" 
chodowym i basenem oraz uruch1’” 
mienie dla celów turystycznych W 
lejek leśnych, które przechodziły'1' ! 
przez najpiękniejsze krajobrazo"0 
okolice Gór Świętokrzyskich.
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Ale wyzdrowiała szybciej, niż moin a było ifrzvpuécie. 
Na p iąty  dzień gorączka opadła, Jo li była jedynie osłabio­
na, ale wstała już z łóżka. Lekarz zabronił je j wprawdzie 
podnosić się, ale ona ubrała się, kazała Zuzi sprowadzić 
taksówkę a pojechała do Karłowifcsa.

Było wpół do ósmej wieczór, k iedy przyszła, zadzwo­
niła, Kucharka otworzyła je j drew i. Zdawała się bvć troche
zmieszana.

JaŚTlie t*3*1* niema w domu — (powiedziała i uchy­
liła drzwi, może nieumyślnie, ale w ten eposób, że Jo ii, 
nie mogąc wejść, stała przed drzwiami jak  żebraczka. Jo li 
popchnęła z rozdrażnieniem drzwi szerzej i weszła do 
przedpokoju. Dopiero tu ta j 'powiedziała kucharka :

— Panna Lidi jest tu taj... I ona taikae czeka na jaśn ie 
pana. — Potem dodała szybko i poufnie: — Niech się pani 
nie obawia, ona tu nie przychodzi, i teraz także nie umó­
wiła się chyba, gdyż jaśn ie tpan nie wspominał ani słowem 
że je j oczekuje.

Jo li nie odpowiedziała. Weszła bez pukania do hallu, 
a gdy nie zastała tu Lidi, poszła dale j. Nareszcie w sy­
p ialn i znalazła ją . Lidi stała (p>rzy oknie i patrzyła na ulicę 
Gdy usłyszała kroki, odwróciła się i zobaczyła Jo li ; (twarz 
je j przybrała wyraźnie wrogi wyraz.

— Dobry wieczór — powiedziała cicho Jo li.
— Dobry wieczór.
Obie dziewczyny były ■zmieszane.
— Sandora niema w domu — powiedziała Lidi.
— A co pani tu robi? — spytała Jołi nieprzyjemnym 

tonem.
Lidi nie odpowiedziała. Usiadła na kanapie i spoj­

rzała na Jo li.
i— Jak a  p a a i blada.

Jo li stała przed n ią.
— Byłam chora.
Nastąpiła krótka chwila ciszy, portem znowu przemó­

w iła Lidi. Chciała mówić wesołym, odważnym tonem, ale 
je j głos zadrżał ze zdenerwowania.

Przyszłam do Sandora, aby omówić, co mam sobie 
jeszcze kupić na drogę.

Jo li zbladła jeszcze bardziej.
— Na jaką  drogę?
Teraz głos Lidi zaforzmiał o wiele bardziej naturaln ie.
— 0, pani nie w ie? Jadę z nim do Kanady.
— Nie... — jęknęła Jo li nerwowo.
— Owszem... jadę z nim... Osiemnastego wyjeżdżamy 

z Paryża, to znaczy z Havru i płyniemy stam tąd do Ka­
nady. Podobno tam  je s t bardzo chłodno w zimie... a w le- 
cie bardzo gorąco... i...

Jo li nie słuchała je j w ięce j. Poszła powoli do okna
i  ipatrzyła na ulicę, sama nie -rozumiejąc, co się tam dzieje.

Jakże to dobrze, że była tak  opanowana, że tak rzad­
ko płakała. Odwróciła się i powiedział do Lidi z suchemi 
oczami i blademi w argam i:

— Idę teraz. — Niech pani lepiej mie mówi Sandoro­
wi, że tu byłam.

Lidi została na kanapie, trochę przestraszona. Ta 
podróż była dotychczas tylko je j życzeniem. Cała ta spra­
wa nie postąpiła o jeden krok naprzód od tego wieczoru, 
k iedy to Lidi taik zuchwale oświadczyła, że jedzie z nim 
razem. Sandor ani jednem słowem nie dał do zrozumienia, 
że s ię  zgadza. Gdy była o tem mowa, zawsze zmieniał te­
m at i zawsze zbywał ją  jakim ś żartem lub machnięciem 
ręki.

Kiedy wrócił do domu i usłyszał od Lidi, ie  Jo li 
była i L idi mówiła je j 0 podróży (L iii, +Ьек

litości wszystko mu powiedziała), zbl.adł w pierwszej ch'v’ 
z gniewu.

— Dlaczego to zrobiłaś?
Lidi patrzała na niego przekornie.
— Chciałam, żeby ona o tem wiedziała.
To dla mnie jest wyjątkowo nieprzyjemne — po1

dział mężczyzna ze złością. To bardzo miJe z twojej st*9' 
ny, że ci na mnie zależy, ale ta przesada jest niepotrzeb^3' 
zarówno dla ciebie jak  -i d la mnie.

Miał zamiar pójść do Jo li i wszystko je j Wytłun^' 
czyć. Najgle zadzwonił te lefon : z małei miejscowości " 
Szw ajcarji, Aschi.

— Halo... kto mówi?
— Sandor to ty?
Był to głos Telegdiego. Sandor Słyszał zupełnie " 

raźnie, że głos brzmiał wresolo i świeżo, jak  w iatr, wiej*l^,v 
w Alpach.

— Jesteśm y tu już od tygodnia, Sandor... właści"’’* 
przyjechaliśm y tu tyJko z wycieczką z Bernu, ale Gera1' 
dmie je s t tu tak  dobrze, że nie chce stad w y j e ż d ż a ć - - - 
Halo... kupiłem w Wiedniu nowy wóz, jutro mi go przyś1̂  
czy nie chciałbyś nim przyjechać? Jedzsiesz przecież 
wkrótce do Ameryki, moglibyśmy więc przedtem trocb? 
pogadać... Geraldina tak bardzo się ucieszy... no*, nie 
się długo prosić... przyjedź, o ile nie masz nic bardzo Pi,!,' 
nego w m ieście do roboty... to, co cię może zatrzvni^ 
w Peszcie nie ma takiego znaczenia... możesz mi wierzyć-' 
A więc przyjeżdżasz... Nie... nie telefonuj tylko p r z y j e d ź - '  
Oczyw iście nikomu nic nie mów, ludzie zaczynają zhi,;i2 

kombinować, bądź spokojny... jesteśm y bardzo 'szczęśliwi-' 
Nie, n ie będziesz nam przeszkadzał, gdybyś miał «*n1 
przeszkadzać, nie zapraszałbym cię... A więc jutro bT 
dziesz w Wiedniu. Zaraz dam znać.. Gdzie S ta jesz? Wjf 
perial ? Debrze. Popołudniu zgłoszę się do ciebie.

Karlovit-s założył słuchawkę.
— Wyjeżdżasz — spytała przerażona Lidi.
Karlowits przesunął ręką po czole.
— .Jutro rano. Czy ciocia Stefa wie, że tu jesteś*

— Nie. Posłała mnie tylko, żebym je j załatwiła sp rr 
w u jłk i.

D . C A ,



Tylko dyktatorzy chcą
/ I l e  i

Gościmy obecnie w Polsce jedną I ale nie wolno nam zapominać o na  
wvhitnvob iw îa ta  int.plpk- szei w y raźn ie  w szak  u sta lo n e j neu-

oni  / e  / s i ę  b o / « ?
1 wybitnych postaci św iata intelek 
tualnego Stanów Zjednoczonych.
P. Raymond Leslie Buell, prezes a- 
^ rykańsk ie j „Foreign Policy Aaso 
ciation“ („Towarzystwa Polityki Za 
panicznej“), organizacji, posiada­
n e j  dwie centrale w New-Yorku i 
Waszyngtonie oraz 17 f il i j  w całych 
Stanach Zjednoczonych, Heaących 

16.000 członków, je s t osobi­
stością, m ającą wpływ na politykę 
*ftgraniczną Stanów.

Pochodzi to stąd, âe Towarzy­
stw©, któremu p. Buell przewodzi, 
skupia w sobie elitę intelektualną 
Ameryki; władz« liczą się więc z
°Wnją, jaką wyraża Towarzystwo w 
Pewnych konkretnych kwestjach. 
Towarzystwo rozsyła do wszystkich 
uniwersytetów i „congressmen“ swe 
biuletyny dyskusyjne i stud ja mo­
nograficzne. Celem Towarzystwa 
Jest badanie sytuac ji międzynaro­
dowej, roztrząsanie je j w dysku- 
sjach i opracowywanie materjałów 
dla wytycznych am erykańskiej poli 
tyki zagranicznej.

P. Buell, jako prezes Towarzy­
stwa, jeździ eo rok do Europy, tym 
razem zaś przyw iązuje szczególną 
^ agę do swej podróży ze względu 
r,a bardzo poważną sytuację, jak a  

ostatnio wytworzyła. Był już w 
Paryżu i Londynie. Polska jest jed ­
nym z głównych punktów jego zain 
teresowań. Zabawi u nas ok. trzech 
Zgodni i będzie studjował sytuację 
w całym kraju , uważa bowiem, że 
obecne mocarstwowe stanowisko 
Polski czyni ją  ważnym ośrodkiem 
Politycznym w Europie. Za ocea- 

zdają sobie sprawę, że stano- 
.^isko, zajęte przez Polskę, może 
dziś przesądzić tak i czy inny obrót 
Jakiejś sprawy. Po zwiedzeniu Pol- 

i zapoznaniu się z nurtującem i 
^  prądami, p. Buell zwiedzi następ 

Rumunję, Czechosłowację, Wę- 
ггУ i Włochy, a stamtąd przez Ge- 
neWę uda się jeszcze do Brukseli.

X
Nasz sprawozdawca dyplomatycz 

ПУ miał możność odbycia dłuższej, 
a wielce in teresu jącej 
P- Buell 
Pie

szej wyraźnie wszak ustalonej neu 
tralności. Pozatem nie w tym kie­
runku zdąża nasz najw iększy gniew.

— A w jak im ?
— Przeciw dyktaturom. To n a j­

bardziej dla nas n ienaw istny k ieru­
nek. Ręczę panu, że dziś u nas w ię­
cej osób jest wrogo usposobionych 
dla zaborczych dążeń Rzeszy Nie­
m ieckiej, niż w r. 1914 d la cesarza 
Niemiec, choć uchodził za symbol 
imperjalizm u i zaborczości. To też 
ewentualna wojna z Niemcami by­
łaby dziś u nas popularniejsza, niż 
ta  z przed 20 lat.

— Czy Ameryka mogłaby dziś po­
zwolić sobie na udział w w ojnie? 
Czy je s t dostatecznie przygotowa­
na !

— Może dziś jeszcze nie, ale 
wkrótce już będzie. Powiększamy 
znacznie naszą floitę morską i po­
w ietrzną. Nasz budżet wojskowy 
wynosi obecnie biljon dolarów ro­
cznie.

— Ale przecież są pewne granice 
w budowie okrętów wojennych. W 
waszej przecieiż stolicy zawarto u- 
kład, z którego wynika, że nie wol­
no wam budować okrętów ponad 
35.000 tonn pojem ności..

— A myśmy sobie podwyższyli tę 
liczbę do '45.000 tonn. Wiemy bo­

wiem, że Japończycy się z temi prze 
pisami wcale nie liczą.

X
Przechodzimy następnie w roz­

mowie z p. Buell na inne tem aty: 
bezrobocie.

__Mamy obecnie ogromną liczbę
12 mil jonów bezrobotnych — mówi 
p. Buell. W walce z tą  klęską prze­
znaczono na roboty publiczne 5 mi- 
Ijonów dolarów rocznie. Ale byłby 
na to właściwszy sposób. Postarać 
się o zmniejszenie depresji, wzmoże 
nie produkcji. Bo przecież p ienią­
dze, które idą na roboty publiczne, 
trzeba jakoś zdobyć. Powstaje dyle­
m at: in flac ja  albo podniesienie po­
datków. W ybiera się to drugie i tem 
odstrasza się pryw atną in icjatywę. 
Jctóra i tak  ucierp iała wskutek wpro 
wadzenia ubezpieczeń społecznych i 
spadku eksportu do Europy.

— Czy mam z tego wnioskować, 
że polityka rządu prezydenta Roo- 
sevelta jest, zdaniem pańskiem, błę­
dna?

— Nie przeczę, że uczynił dla kra 
ju  w iele dobrego, ale popełnił jeden 
w ielk i błąd.

— M ianowicie?
— Rząd zastosował zbyt szybko i 

gwałtownie politykę deflacyjną. Po
wtarza się u nas to samo, co się sta

ło we F rancji, gdzie Blum poza sze­
regiem trafnych posunięć dokonał 
wielu złych. Skutek jest taki, ze z 
F rancji kapitały uciekają do An­
g lji, u nas zaś, nie m ając gdzie —— 
uciekają do banków. W rezultacie 
banki są pełne pieniędzy, a produk­
cja słabnie. Brak zaufan ia. Zbyt ra ­
dykalnie odstraszono incjatyw ę pry 
watną. Stąd bezrobocie się zwięk­
sza, państwu trzeba coraz w ięcej 
pieniędzy. Idziemy po złej lin ji. Co- 
prawda, jesteśm y krajem  zbyt boga 
tym i zbyt samowystarczalnym, aby 
nam miało zabraknąć siły do prze­
trzym ania nawet parti la t kryzysu, 
ale F rancja  jest w o w iele groźniej­
szej sytuacji.

— Cóż może grozić Ameryce i
F ran c ji?

__ To, co ostatnio zawsze towa­
rzyszy depresji ekonomicznej dy­
ktatura. Ten niemoralny, mojem 
zdaniem, ustrój, wykw ita na depre­
s ji gospodarczej. Demokracja jest 
ustrojem bez porównania cenniej­
szym, ale wym aga in teligencji, dy- 

! tcyp liny duchowej i... dobrobytu.
I Zbyt w ielkie niedomagania gospo- 
i darcze leczy się dyktaturą. To jest 

lekarstwo na krótką metę. W grun­
cie rzeczy dyktatury są silne tylko 
pozornie.

Diplomaticus.
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Antagonizmy spokojne i gwałtowne
Te, iktóre iw&a-Æeç i bwzcf

rozmowy z 
lem. Zapytaliśmy go na W 3 tę

tak  dobrze Europę i 
je j najdonioślejszych 

pan więc zechce

T" Zna pan 
s t o i  b l i s k o  

zagadnień, może
*ię wypowiedzieć na temat, który 
,°daj całą Europę dziś najbardziej 
lr>teresuje : czy możliwa jest znów 
"krotce wojna?

— Możliwa, ale... nieprawdopodo- 
na odrzekł p. Buell.

Na czem opiera pan to mnie­
manie?

Ameryka wojny nienawidzi,
. je j nie pragnie. W Europie łu- 

(ln°ść wojny nie chce, nawet Niem- 
Chcieliby wojny jedynie dykta- 

rzy, bo im to potrzebne dla pod­
u m a n ia  ducha w narodzie, ale i I 

?ni Harazie jeszcze obaw iają się wo 
J°wać. Są jeszcze za słabi...

Dyktatorzy rozumieją 
, alei Р. Buell 
kach

W Polskim Instytucie Współpra­
cy z Zagranicą w Warszawie odbył 
się odczyt profesora filozofji uniwer 
sytetu brukselskiego, znanego socjo­
loga p. E u g en e  D upree l ,  członka K ró  
l ew sk i e j  A kadem ji B e l g i j sk i e j ,  p. t. 
„Antagonismes et conflits“.

Prelegent zaczął od stwierdzenia, 
że an ta g on izm y  leżą w  na tu rz e  rz e ­
cz y  i objaw iają się we wszelkich 
dziedzinach życia społecznego, za­
c z ą w s z y  nawet od tak niewinnych 
form jak  gry, sporty itd.

Następnie klasyfikował rozm a ite  
k a t e g o r j e  k on f l ik tów ;  wynikających 
z antagonizmu, dzieląc je  na krótkie 
i długie, na łagodne i ostre, na takie 
które powstają skutkiem braku, i na 

i takie których źródłem jest nadmiar 
posiadanych dóbr lub sił. W związku 

1 z tem, prelegent zaznaczył, że szybki 
I p o s t ę p  techn ik i,  osiągnięty przez 
pewne grupy lub narody, sta je się

zarodkiem antagonizmów gwałtow­
nych czyli o f e n z yw y ,  natomiast s ta ­
ły, z r ów n ow aż on y  p o s t ę p  t e chn ik i  
•iprzyja antagonizmom -.łagodnym, 
wyrażającym się w  d e f e n z y w i e .  Naj 
piękniejsze chwile h istorji były zwy 
cięstwem defenzywy nad ofenzywą, 
n-iprzykład obrona Grecji przed na­
jazdem perskim i dzieje wieku dzie­
więtnastego, w którym po zakończe­
niu wojen napoleońskich wskutek 
powszechnego a spokojnego rozwoju 
techniki nastąpiła równowaga sił i 
okres pokoju.

Skutki antagonizmu mogą być 
bezpośrednie i pośrednie. Bezpośred
nie __ to zwycięstwo jednej strony,
porażka drugiej, czyli pogłębienie 
nierówności; p o ś r e d n i e  zaś wywie­
ra ją  wpływ bardzo rozmaity na ż j- 
cie społeczne i mogą, przy długo­
trwałych antagonizmach doprowa­

dzić do u 'y rôum an ia  r óż n i c  między 
stronami w konflikcie.

W konkluzji prelegent sformuło­
wał trzy tezy zasadnicze, które pod­
dał rozwadze słuchaczy: 1) d łu g i e  * 
ła godn e  a n ta g on iz m y  m o gą  s i ę  s ta ć  
cz ynn i l c i em  c yw i l i z a c j i  i p o s t ę p u ;  2) 
zup ełn ego  braku kon f l ik tów  n i e  n a l e ­
ży uważa ć  za- ide-al, p on iew aż  w p fo w a  
dza on  p e w i e n  s ta n  z a s t o ju ;  3) га 
najpomyślniejszy objaw społeczny 
należy uważać s ta n  p o w s z e c h n e j  d e ­
f e n z y w y ,  który w wynikach swoich 
zbliża narody i doprowadza do po­
kojowej współpracy.

Odezyt urządzony wspólnem sta­
raniem Polskiego Instytutu Współ 
pracy z Zagranicą i Towarzystwa 
Przyjaciół Belgji zgromadził licz 
nych przedstawicieli św iata nauko 
wego i literackiego.

' ski.

Zgon kapłana-pstrioty
w  K u m u n j i

W dn. 15 maja zmarł w Rumunji 
ks. kanonik Karol Machecki, wielki 
patrjota polski, proboszcz z Sadagó- 
ry na Bukowinie. Jego zasługą jest 
m. in. budowa Domu Polskiego w Sa 
dagórze i rozwój tamtejszej szkoły 
polskiej oraz polskich organizacyj. 
Pogrzeb ś. p. ks. kanonika Macnec- 

i kiego zamienił się we wspaniałą ma- 
i n ifestację żałobną, w której wzięły 
. udział tysiące Polaków.

S a m o l o t  b s * a c i  
Adamowiczów 

I przeznaczony do szkolenia 
skoczków spaśochroROwych

Samolot, na którym bracia Adamo 
wicze przelecieli w r. 1934 A tlan tjk , 
uległ  p r z e r ó b c e  w warsztatach lotni­
czych w Bydgoszczy. Obecnie będzie 
on służył do skoków spadochrono­
wych ośrodkowi wyszkolenia LOPP 
w Warszawie.

Samolot jest typu „Bellanca , jed­
nosilnikowym górnopłatem o kabinie 
mogącej — po przeróbce pomie­
ścić cztery osoby. Nadaje się on do 
skoków spadochronowych.

Po przelocie Atlantyku, samolot 
został w r. 1934 nabyty p i zez zrze­
szone w LOPP społeczeństwo• i miał 
stanąć w muzeum lotniczem. Ponie­
waż nie doszło jeszcze do realizacji 
projektu muzeum lotniczego, р °^а ‘ 
nowiono samolot b-ci Adamowiczów 
przeznaczyć narazie do szkolenia 
skoczków spadochronowych.

W

W ojskowa służba kobiet
Zasadniczo ochotnicza — wyjątkowo przymusowa

.  • • ____ - - 1 ___ л  - / m l - i r . i n  o r l i *

Przygotowanie kobiet do obro- 
! ny państwa jest koniecznością, 
podyktowaną doświadczeniem z cza- 

\ sów w ielk iej wojny, 
ciągnie w  raz ie wojny na kobiety spad- 

że w ich warun- 1)ie szereg doniosłych obowiązków, 
wojna ma sens jedynie, jeżeli ] kt6rym muszą sprostać, żeby pod­

dałoby się im w ygrać ją  w ciągu  n ieś  ̂ obronność k ra ju . Do tej ak­
cji oczywiście należy kobiety odpo-**ujda le j sześciu tygodni. Jeżeli zaś 

to b v  - — г - ■ -zawiodło, to już po nich. Nie wiednio przygotować, 
a ją  rezerw Nie wytrzym aliby. | p rzedewszy9tkiem konieczne bę- 
y z a s  naród straciłby zaufanie w dzie zatrudnienie kobiet zastępcze

P i 4 S  P zbuI>t0W3łby Sl ę I w aparacie adm inistracyjnym  i go-
._ Шj11', , . . ! spodarczym, a także w szkolnictwie

~ Lzy g d y b y  znow doszło do woj- . .. i -  • • - i na roli.

Gd
ich

*»y
w
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P“ TO" ie i Pozatem .  czasie wojny « ś ć  ko- 
- J a t  najbardziej niechętnie, ale ; biet powołana zostanie do pomocm- 
zięłaby. I bodaj n aw et ła tw ie jb y  | czei s l użb5 w o js to w e j.

Przyszło namówić Amerykanów do 1 Je ś li chodzi o rodzaje służby u- 
'v°jny dziś, niż dawniej. i stawa przewiduje służbę zdrowia,

oświatowo - propagandową, tran ­
sportową, łączności, przeciwgazo­
wą, przeciwlotniczą, przeciwpoża­
rową i techniczną.

Obecny projekt ustaw y zachowu-

Ale jakoś nie występujecie 
Przeciw Japonji, choć

ooważnie zagraiża waszym In
je j obecna

***«вога.
To też nieraz byliśm y już bli-— in a a t  uviism.y ju i  им- ’ ------- ‘ . . .  . . .  ,

tego, by tam  wysłać nassą flotę, je  zasadę ochotnicaoaci je ś li chodzi

o zgłaszanie kobiet do służby. Na­
tomiast z chw ilą zgłoszenia się 
przez kobietę na ochotnika podle­
ga ona już obowiązkowi wojskowe­
mu na równi z mężczyzną. Odnoś­
na ustawa nakłada też na kobiety 
przeszkolone — obowiązek odbywa­
n ia  służby.

Przeszkolenie wojskowe przepro­
wadzać będzie organizacja kobieca, 
podlegajaca M inistrowi Spraw Woj­
skowych,'jak  P.U.W.F. i P. W.

W skład komisji poborowej dla 
kobiet poza przedstaw icielam i woj­
ska i władz adm inistracyjnych w ej­
dą lekarki oraz przedstaw iciel­
ka kobiecej organ izacji szko­
lącej, desygnowana przez dowódcę 
D. Ó. K.‘

Każda przyjęta przez komisję po­
borową kandydatka będzie w cią­
gnięta na listę  osób obowiązanych 
do odbywania pomocniczej służby 
wojskowej jako osdfaa w stanie u r­
lopu. Obowiązana jest przeto zawia 
domić właściwe organa prowadzące

je j ewidencję o zmianie adresu, 
stanu cywilnego, oraz o zmianie 
wszelkich innych warunków, mogą­
cych mieć wpływ na je j prawny 
stosunek do obowiązku wojskowego.

Służba wojskowa kobiet jest więc 
w zasadzie ochotnicza. Ale zeby 
móc liczyć bezwzględnie na siły ko­
biece w ilości dla wojska niezbęd­
nej, ustaw a przewiduje w yjątek od 
zasady ochotniczego zgłaszania się 
kobiet, mianowicie odnośnie kobiet 
z cenzusem gimnazjalnego i licea l­
nego wykształcenia. W razie potrze­
by pewna ilość tych kobiet będzie 
przymusowo przeszkolona i oczywi­
ście na w'vpadek wojny powołana do 
służby.

Wyniki dotychczasowej akcji 
przysposobienia kobiet do obron> 
kra ju , opartej na zasadzie ochotni­
czej, sa już jednak tak dobie, 
że prawdopodobnie właóze wojsko­
we nie będą zmuszone do występo­
w ania z wnioskiem o przymusowe 
szkolenie.

Dezerter
S e n s a c y jn y  p r o c e s  

w  L n b e c e
Przed urzędem morskim w Lube­

ce odbywa się rozprawa karna prz e­
c iwko kap itanow i s ta tku „H olste in -  
tor"  kursującego na lin ji Lubeka 
Oslo. Kapitan Lange zd ez er t e r ow ał  
ze statku, zakochawszy s i ę  w  j e d n e j  
z j e g o  pasażerek .

Proces ten budzi wielkie zacieka­
wienie, gdyż jest to oddawna nicno- 
towany w niemieckich kronikach 
morskich wypadek dezercji oficera 
m arynarki w czasie pełnienia służby.

Afera szpiegowska
w  S t .  Z je d n o c z o n y  c li
NOWY JORK. „New York World 

Telegramm“ donosi, że wczoraj 
„Wielki sąd federalny“ przesłuchał 
w czasie śledztwa w sprawie afery 
szpiegowskiej dwóch świadków, któ­
rzy zeznawali o ucieczce ze Stanów 
Zjednoczonych niejakiego Ignacego
Griebela.

Jako świadkowie badani byli pani 
Griebel oraz Kate Moog Busch, któ­
ra według informacji dziennika peł­
niła obowiązki pielęgniarki w rezy­
dencji prezydenta Roosevelta w 
Hyde Parku.

P iokurator generalny Lamar Har­
dy wydał komunikat, zaprzeczający 
jakoby Kate Busch była kiedykol­
wiek pielęgniarką prezydenta.
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Kîo ma RanlîfiKacJe os рпшша umustogo
Przeszeregowanie na giełdzie bezrobotnych
zatrudnienia bezrohntnvrh i oia  __ • . , . .Sprawa zatrudnienia bezrobotnych 

pracowników umysłowych — to bo­
daj że jeszcze trudniejszy problem 
niż likwidacja bezrobocia wśród pra 
cewników fizycznych. Bo pracownik 
fizyczny robotnik, często nawet i 
raemieślnik ma dużą zdolność łatwe- 
#o przerzucania się od zawodu do za­
wodu, a w razie potrzeby, gdy za­
wiodą wszelkie nadzieje uzyskania 
jakiegoś lepszego zajęcia, schwyci 
łopatę czy kilof i pójdzie pracować 
przy sypaniu wałów, przy ubijaniu 
dróg itp. na przeróżnych robotach 
publicznych.

b ez rob o tn ym  p ra cow n ik iem  urny 
i ł ow ym  j e s t  już g o r z e j .  Utraciwszy 
posadę czuje się jak  wysadzony z 
siodła, rozgląda się, obija progi, 
przegląda niezmordowanie skąpe o- 
głoszenia w pismach, składa oferty.
I jeśli ma jakąś specjalność, jakieś 
kwalifikacje, to ostatecznie pracę o- 
trzymuje, ale, g d y  i ch  n i e  m a... Otóż 
to właśnie.

A więc w oddziale dla pracowni­
ków umysłowych wojewódzko - war- 
sznwskiego biura Funduszu Pracy 
jest zarejestrowanych aż 5.300 p o ­
szuku ją cy ch  p r a c y .  W szystko jako  
p r a c o w n i c y  u m y s ł om .  Specjalności? 
Owszem są. Lista szczegółowa wyka 
zujc około 500 i n ż y n i e r ó w  i t e  eh  ni

około 800 lekarz,, i d r o g i s t ów ,  
prawie /,00 n au cz y  d ep '  i blisko dwà  
г pnt t y s ią ca  b iu ra l i s tów .

T^n spis sprawia wrażenie wprost 
Bezrobotni nauczyciele? 

■lakto? Wiemy przecież, że sił na u 
czycielskich mamy za mało. Bezro­
botni lekarze? Ależ to rzecz notary. 
<‘zme znana, że w naszych wsiach 
e r - mosteczkach panuje dotkliwy 
brak lekarzy, a i stołeczna Ubezpie 
czai nią przeciążą swój personel le­
karski dziesiątkami wizyt dziennie 
bo widocznie nie znajduje kandyda’ 
tow na te stanowiska. B iuraliści?
No z tem już trochę gorzej. Praca 
biurowa — to nie zawsze specjal- 
'W j. nie zawsze jak iś  wyraźny za­
wód. To pojęcie jest ogromnie roz­
ciągliwe. Ten „biuralista“ może był 
tylVo woźnym, może gońcem, może 
praktykantem od przyklejania znacz­
ków pocztowych na listach. Ale ci 
technicy, czy Inżynierowie? Znowu 
wiemy, że przemysł narzeka na brak 
inżynierów i s il technicznych, ale, o- 
czywiście dobrych, wykwalifikowa-

uzdolnień zawodo- kierownictwo woj. biura nosi sie z 
c v n J L  * Ä S W w d? .p r a l ram iw « «  urządzenia dla te j kate-

Dewizy i złoto napływają do Banku Francji
Zapas kruszcu nie został przerachowany
i 1 я п в  R y n l- n  ____  л i i  .

cv b.n™ Ü : v  um iarem  urządzenia dla tej kate
z a ró ^ o  Ä  u uCIC.n1Ç Па dobre r ° r ji ^rejestrowanych pracowni 

~ Ja k  1 d la  P raco d aw  ków  um ysło w ych  różnych specjałzarówno dla nich jak  i dla pracodaw 
ców. Bo ci naprawdę wykwalifikowa 
ni w ten sposób ł a tw i e j  zw ró cą  na 
s i e b i e  u w a g ę  i  zna jdą o d p ow ia d a ją ­
cą  im  p ra c ę ,  a inni — kto wie —

nych kursów dokształcających. Byr 
może. więc i im uda się zdobyć jak iś 
fach, a wraz z nim pracę .

./. M. T.

*—20 miljonów złotych 
Ujemne saldo bilansu handlowego w kwietniu

Bilans handlu zagranicznego Rze­
czypospolitej Polskiej i W. M. Gdań­
ska przedstawiał się — według tym­
czasowych obliczeń G. U. St., _  w 
kwietniu r. b. jak  następuje: p rz y ­
wóz— 990.592 tonn, w a r t o ś c i  11 i 420  
ty s .  zł.; w yw óz  — 1.U5 .633 tonn ,  
w a r to ś c i  93.62^.000 zł. U jem n e  sa ldo  
wyn io sł o  w i ę c  w  k w ie tn iu  roku bież. 
20.796.000 zł.

Na ujemne saldo bilansu handlo­
wego wpłynął w części przywóz towa 
rów z Niemiec, z tytułu likw idacji 
zamrożonych należności za tranzyt 
kolejowy przez Polskę. Przywóz tych

towarów nie powoduje odpływu wa­
lut z Polski. Nie powoduje również 
odpływu walut przywóz towarów w 
obrocie clearingowym, za które na­
leżność jest pokrywana wywozem to­
warów w okresach późniejszych.

W porównaniu z marcem r. b. w y­
wóz spadł o 8.454.000 zł., natomiast 
przywóz spadł o 9.193.000 zł.

Dla porównania zaznaczyć należy, 
że w kwietniu 1937 r. wartość przr- 
wozii wyniosła 112,5 miljn. zł., nato­
miast wartość wywozu 101,6 miljn. 
złotych.

B ilans Banku F rancji za czas od 
ö do 12 b. m. przynosi szereg intc- 
resujących z mian, które są n iew ąt­
pliwie konsekwencją ostatniego ob­
niżenia kursu franka francuskiego. 
Poprzedni bilans Banku F rancji o- 
publikowany 5 b. m. nie uwzględ­
niał jeszcze tych zmian w polityce 
monetarnej F rancji.

Tak więc pozycja zapa.su złota nie 
została przera chowa na i utrzymała 
się na dotychczasowym poziomic 
55.807 m iljn. fr. Natomiast po stro­
nie aktywów poważną zmianę wy­
kazuje portfel wekslowy Banku, Ictó 
r> doznał poważnego zmniejszenia. 
Stoi (o w związku z napływem kapi­
tałów, jak i się zaznaczył po ostat­
niej dew aluacji franka i uczynił 
zbytecznem odwoływanie się do kre­
dytów bankowych.-Pozycja zdyskon­
towanych weksli spadła o 726 m iljn . 
fr. do 9.295 m iljn. fr . Pozycja zali­
czek pod zastaw papierów zmniej­
szyła się o 246 m iljn . fr. do 3.632

miljn. fr. Wreszcie pozycja je# 
miesięcznych zaliczek pod za# 
papierów państwowych zmniejsü1' 
się^o 972 m iljn. fr. do 440 miljn<r 

Po stronie pasywów n ajb ar* ’ 
charakteryistycznem zjawiskiem  i(< 
wzrost obiegu banknotów, a miaJf 
wicie o 916 m iljn. fr. do rekor* 
wej liczby 99.876 m iljn. fr. Wzr«: 
obiegu banknotów je s t wyniki* 
konieczności staw ien ia czoła roi*® 
wej podaży dewiz i detezauryze*'1' 
nego złota, które poczęło napij"*1' 
do kas Banku Francji.

Jeże li chodzi o ogólną ocenę P® 
wyższego bilansu Banku Francji-11 
należy zauważyć, że powrót kapi11 
łów do F rancji oceniany od of»; 
niego obniżenia kursu franka na;: 
me od 15 do 18 m iljrd .fr. uwyd#1 
się w ostatnim bilamsie tylko kw'«1* 
około 4 m iljrd. fr., które furi<№: 
wyrównawczy wycofał ze swego 
ta na cele zakupu dewiz zagrani1-1 
nych.

nych.
W ięc jakże? D laczego  c i  w s z y s c y  

Indzie m e  m o g ą  o t r z ym a ć  odpouńed -  
IV e g o  dla sw y c h  kuxtli f ikacy j za trud  
" l e n i a ? Dlaczego czepiają się te j o-

tniej i — powiedzmy sobie otwar 
tie — mocno problematycznej deski 
ia  unku, jaką jest to biuro, rejestru 
jące bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych ?

Na konferencji prasowej, która 
odbyła się w woj. biurze Funduszu 
i racy dano odpowièdz na to pytanie 
a zarazem przedstawiono plan refor 
my zmierzającej do ułatwienia tym 
ludziom uzyskania właściwej dla 
nich pracy.

Pewną ilością posad biuro rozpo­
rządza. Zgłoszenia od pracodawców’ 
nM yw ają . A le każdy pr a cod aw ca  
zada o c z y w i ś c i e  — to  zrozum ia le  — 
o b y  m t  do s ta r cz on o  kandydata , któ­
r y  rz e cz yw iś c i e  s p r o s t a  s w y m  zada- 
m o m \ Inż y n i e r  m u s i  b y ć  na p raw d ę  
in ż yn ie r em . Lekarz p ow in i e n  w yka ­
zać s t f dyp lom em , p ra cown ik  b iu ro ­
w y  też m u s i  m i e ć  jakąś w iedz ę ,  ja -  
l ą s  praktykę. J

Aby p°d tym względem nie mieć 
eadnych wątpliwości, postanowiono 
wśród zarejestrowanych przeprowa­
dzić ścisłą weryfikację, przeszerego­
wać ich, rozdzielić na dwie g ru p y_
tych naprawdę wykwalifikowanych, 
mogących się wykazać dyplomami 
czy praktyką, a więc świadectwami.
Го b tdz 'e  j e d n a  g rupa .  Do drugiej 
biuro zaliczy takich, którzy nie, zdo­
bna wykazać s i ę  ż adn em i kwali fika­
c j ami ,  a Więc wątpliwych, nie roku­
jących możliwości sprostania zada­
niom. których się zechcą podjąć.

Takie przeseereeowanie, taka ści-

Dunaf pa Anschia*ssi<e
T r a n x y t  l o w o r ó w  p o f s f c / c A
P П 1 P A 1 I C3 4 V 1 I /J Л ¥> »ЛППа. XT^- 1 I « «

dochodzi do 40 tys. ton w stosnnkn 
rocznym. W okresie depresji liczba 
ta wahała się w granicach od 7 do 
8 tys. ton.

Oszczędności transportowe, jak ie  
daje Dunaj, s ięga ją  w poszczegól­
nych wypadkach 60*/» kosztów prze­
wozu, co wydawałoby się dostatecz­
ną atrakc ją  d la ' zainteresowanych 
kół gospodarczych.

Z towarów, które były wysyłane 
z Polski v ia D'unaj, na pierwsze 
miejsce pod względem ilości w ysu­
w ają  się artykuły żelazne, a w ięc:

Wcielenie A ustrji do Rzeszy Nie­
mieckiej odbiło się w znacznym sto 
pniu na układzie komunikacyjnym 
Europy Środkowej, powodując gleb 
sze zmiany w dziedzinie międzyna­
rodowych przewozów towarowych.

Jedną z najważniejszych arte ry j 
komunikacyjnych, łączącą Europę 
Centralną poprzez Morze Czarne z 
Bliskim Wschodem — je s t  Dunaj.

Do krajów, poważnie zaintereso­
wanych w zagadnieniu dunajowem, 
należy m. in. Polska. W latach wiek

i S a  n S T to w î- ? ospodarczeff0- °- wa-i3 się artykuły żelazne, a  w ięc: 
golną ilość towarow, wywcteonych z żelazo sztabowe, handlowe blachv
Polski z wykorzystaniem Dunaju, ru ry  walcowane, drut itd.

Bkłid handlowy anglo-amerykańsli
będzie podpisany w m aju

Bezrobocie w Holandii
największe w Europie

Cyfra całkowicie bezrobotnych w 
Holandji utrzymuje się od szeregu 
la t na niezwykle wysokim poziomie, 
przewyższającym liczbę 400 tysięcy, 
co w stosunku do ogólnej liczby mie 
szkańców — 8 miljonów — przed­
staw ia najwyższy procent bezrobo­
cia w porównaniu z innemi krajam i 
Enropy.

W czasie debat komisyjnych nad 
projektem rządu w sprawie zwięk­
szenia o dalsze 30 miljonów gulde­
nów kredytu na zwalczanie bezrobo­
cia, wykazano, że bezrobocie kosztu­
je  Holandję blisko 250 miljonów gul 
denów - około 750 miljonów zło- 
tych."77 rocznie- Zdaniem członków 
komisji kredyt na zwalczanie bez- 

! robocia, z widokiem na pomyślny 
wjynik, powinien być powiększony 
nie o 30 miljonów guldenów, lecz o 
kilkaset miljonów.

Lkbd handlowy anglo-amervkań- 
ski, 'będący obecnie w stadjum opra­
cowania, jest wyczekiwany przez sfe 
ry gospodarcze świata z niecierpli­
wością. jako e w e n e m e n t  w a g i  n i e t y l ­
ko ek on om iczn e j ,  ale, i  p o l i t y cz n e j .

Sekretarz angielskiego Overeseas 
Trade Departement, p. Hudson, po 
swym powrocie ze Stanów Zjedno

czonych oznajmił przedstawicielom 
prasy londyńskiej, iż z rozmów jak ie 
odbył z sekretarzem Stanu Cordel- 
lem Hullem i szeregiem wybitnych 
działaczy gospodarczych wyniósł 
przeświadczenie, iż układ h a n d low y  
an g lo -am er yk ań sk i  z o s ta n i e  u f y g o t o -  
ит1У i  P odp isan y  j e s z cz e  w  c i ą g u  
b i eż ą c e g o  miesiąca..

Francja oczekuje nowej transzy 
dekretów  gospodarczych

Projekty gospodarcze, które m ają 
wejść w skład drugiej transzy za­
rządzeń rządu prem jera Daladier. 
zostaną prawdopodobnie definityw­
nie opracowane z końcem tygodnia

wykonania projektów robót, od 
dłuższego czasu już będących w za­
wieszeniu. Dalsze kilka miljardów 
kredytów przyznanych zostanie nie 
którym gałęziom przemysłu. Dalsze

opublikowane w  ргаувг| , '  ‘frode. dokri™ Г ^ Г о ^ т о Т « ^ '
Na podstawie tych dekretów рггу- piso „ io-sodzinnym 1уКо«|п.чГ 1 7 !  
znane zostaną m. m. kredyty w kwo- i cy. u p rą­
cie kiłkn m iljardów franków Я1я i , .
departamentów i mniejszych jed n o -1 praew id^ana ) е « т г е ? к о ? кГ'!16"  
»dek adm inistracyjnych _  celom I i j i  u6tawod“ w e « , .  "

OGŁOSZENIE DRUGIE.
Zarząd Częstochowskich Zakładów 

. W yrobów W łókiennych „Stradom" 
ûpofka A kcyjna ma zaszczyt zaw iado­
mić, że -wobec niedojścta do ekutku W al 
nego Zgromadzenia Akcjonarjuszów w 

j  2 1  kw ieto ia 1938 r. Zgromadzenie 
w drugim term inie, ważne bez względu 
na ilość reprezentow anych na то ет  ak- 
суь odbędzie się w dniu 15 cterw ca 
1933 roku o godz. 7-ej wieczorem  w  Biu 
rze Zarządu Spółki w  W arszaw ie, plac 
Napoleona 9.

Porządek obrad Zebrani«;
1) Rozpatrzenie i zatw ierdzenie sp ra ­

wozdań, bilansu oraz rachunku zysków 
ł stra t za roić 1937;

2 ) Prelim inarz w ydatków  na 1 9 3 8  rok-
3) Upoważnienie Zarządu do nabyw a­

nia, względnie sprzedaży nieruchomości 
i korzystan ia г  kredytu z zabezpiecze- 
nijem mpotecznem;

4) U stalenie Üczby i wybór członków 
Zarządu R ady Nadzorczej i Komisji Re - 
wizyjnej. ł
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WALUTY I DEWIZY

Na woBora ŝzem zebraniu giełdy ^  
• V  dJewi20wei w War^Łwie tetidtf qa <Ha d e w z  była utrzymana, prr»’ » 

nmif ycth- NolOT'r*B°: Amrterd  ̂
?  i ’ S9'45’ Londyn 26,37, -Ml

I i  ° i  ? V ’V ‘ No wy  Jo r !i 5.30.75, №»■
. P i 1, Pary* H-84-18.47, Sztokholm 136,10, Zurych 12!.* 

f ,Łak Pł«cił za do lary am trvW
skje 5.2750. kanadyjsk ie  5.21. f!orf«' 
hoU nderskie 292,90. franki franci)^1 
14.64, szwafcarykie 120 95 beWi htW  
skie 89,20, ftmty ?mgieUkie 26.28, p»1*. 
•tynskre 25.95, fiu'deny £d«ń«kie 
korooy czeskie 9,70, dud.*kie 117.20. n«r
w eskie 131^5, szw ?d*k!*  133,45. liry 
*^*21.60, marki fi Asi-i e 1J .25, rri«-r>'«r 
Kie 81, n iem ieckie srebrne 10t.

AKCJE
Na rynku akcyjnym  tetidenoj* bW1

słabsza przv większych obrotach
-n^ U,  P° !sk ieŹ° Notowano: W

M° &- l 7- ^  ÇÉieI 28' M odrzew <' jNorbhn 8э, S-tarachowice 36,25,
dow So.

PAPIERY PROCENTOWE
^ la  papierórw procentowyeh lendee**’ 

by(a row n ie i nioeo słabsza, przy  obf«' 
tach naogół małych. Notowano: 3 
mwwttycyijn.-! П cm. 82.25, 4 proc. № 
41.75, 4 X poł proc. w ewnętrzna 65, t  Pf' 
konsolidacyjna 6S, 5 proc. konw ertyj9’ 
70..5, 4 л poł proc. ziem skie 65.25 f .
c i .o ,  i  proc. w arszaw y z r. 1933 _
5 proc. Częstochowy stare 66.50 5 p<'°t'

. L I', 1933 -  e2SS , 5 proc.’ Lod’J  1 roku 1933 — 64.88.

POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 

Dolarówk* 41,75.
Inwestycyjna I em. 81,75.
Inwestycyjna II em. 82.21 
Konsolidacyjna 68.
Wewnętrzne 65.
Kon wersyjna 70,25.

n

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów T-wa Ruch“
Sp. Akc.

W dniu 18 m aja 1938 r. pod prze- sprzedaży przekraczają 50 proc. ogól
wodnictwem p. prezesa Stefana 
Krzywoszewskiego odbyło się w sie­
dzibie własnej przy Al. Jerozolim­
skiej nr. 63 Walne Zgromadzenie 
akcjonarjuszów Spółki Akcyjnej 
„Ruch“.

Pp. prezes Leon Puławski i dyrek­
tor Edmund Seyfried przedłożyli 
sprawozdanie z działalności przedsię 
biorstwa za rok 1937, który zazna­
czył się we wszystkich działach

nych obrotów.
Wybory, które odbyły się pod k,- 

niec zebrania, dały następujące wy­
n ik i: Radę Nadzorczą stanowią: pp. 
Stefan Krzywoszewski, Wojciech 
Baranowski, Antoni Lewandowski, 
Stanisław Arct, Karol Czerny, J ó r^ f  
Chodak, Jan ina Hołówkowa, Feliks 
Mrozowski, Zygmunt Pieracki, Ta 
deusz Tchorzewski, Mieczysław Zie 
mnowicz; Zarząd: pp. Leon Puław

łemu pogłębianiu sic i km nn!»™ , Г "k? ’. dr' 'îan Gebethner,
’ r 1 чаюлсши »lii-

łemu pogłębianiu się i krzepnięciu 
organizacji przedsiębiorstwa w tere­
nie przez powstawanie nowych pun­
któw sprzedaży. W szczególności po­
ważny wzrost obrotów notowany 
jest w kolportażu dzienników i cza­
sopism, a  sumy osiągnięte z ich

Mieczysław Dobija,; Komisję^Rewi­
zyjną: pp. Władysław Buchner, Bo­
lesław Jankowski. Stefan Olszewski 
Stefan Nowicki, Władysław Rawiu- 
ski.

Walne Zgromadzenie uchwaliło 
wypłatę dywidendy w wysokości 5% .

M Y ^ 7 D ; T 5 KI A K C y jr o j  PRZE­
MYSŁU CEMENTOWEGO „ W IE K "

WOGRODZIEŃCU 
zaw iadarea , iż  w dniu 30 maja 1938 » 
o Rodzime 5-ej po poł, odbędzie się w 
W a « z a ^ e p rzy uk W areck ie j Nr И 
m. 17 Zwyczajne W alne Zgromadzenie 
А к c j сота nuezo w  Spółki z następującym  
porządkiem dziennym: w u jącym

1) W ybór przewodniczącego.
2) Rozpatrzenie i zatw ierdzen ie snra- 

wozd^nia Zarządu, R-fansu Z am kn i^ ia, 
Rachunku Stxat i Zysków za rak  1 9 Я7

0С|””'У « *■ 
SpólkVd7’ie ,en ie absoJulor)ułn Władzom

4)  ̂Rozpatrzeni* i zatw ierdzenie p lan«
ozu a j a'moeci na r. 1938.

5) W ybór członków Kom-isji Rewizyj-

6) Zatwierdzenie kupna działki grun­
tu. *

7) Wołne wnioski akojonztrjuszów — 
sprawa kosztów za udzielanie gw arancyi 
instytucjom finansowym za Spółkę A k ­
cyjną Przemysłu Cementowego ,.Wie&").

Stosownie do postanowień § 7 Stah itu  
Spółki, posiadacze akcyj winni złożyć w 
ka&ie ßm ra w W arszaw ie, przy uKcy 
W arookie, Nr. 11 m. 1 7  najpóźniei na 
7 djui przed terminem Zgromadzerria a k ­
cie, lufc św iadectw a depozytowe Inety- 
tucyj K redytowych, 4 9 3

Cisłdi гШг .
Na wcBorajszem zebraniu giełdy 

-owo - towarowej w W arszaw ie ogó 
obrót wyniósł 1.256 ton, w tem żvta ^  
toin- Notowano za 100 klg. parytet «'*’ 
j$on v, arszaw a w handlu hurtowym ^ 
Jadijnkaćh wagonowych: pszenica iodû°'
lita 2S.50 — 30. zbierana 2 8 _2S&
czerwona szk lista  28.50 
21.75 — 22, jęczm ień I st

«3 — w  , 
30, żyto 1 *  

--------- , eł, 19 25
II st. J 8 . 7 5  -  19, IJI st. 1 8 .5 O _  18.7* 
o v r .e s  1 st. 22 _  22.75, II st. 20.75-21-2? 
gryka 17 — 17.50, w yka 21.75 _  
peltiszka 25 — 26, ząb pofudniew«?-»^', 
kański 27.Л  ~  28.50. ząb а т е г у к а « ^ 1 
^  .’Z ■ pszenna wyciągowa 
43.50. gat. I 40 — 42.50. gat. I-А ^  
m  i aL !I 31 “Г 32 5°- П-A 26.50l-29.tO'
III ^3.50 — 26.50, pastew na 16— 17,
ka żytnia gat. I 32—32.75, gat. I do  ?  
proc. 29.75—30.25, gat. II 19.75-20.7’ - 
razowa 23.50—24.25, m ąka .ziemn'ae*** 
na „superior" 30—31. otręby p sz**^
grube 16— 16.50, średnie 14.50__15, n”
k ie 14.50—15, żytn ie 14.25—14.75, j? 0*' 
mienne 12.75—13.25, groch polny 2-4-' 
27, zielony 24—27. V ictoria 28—29, l’1' 
bin niebieski 13.75—14 25. żółty 14.5®— 
15, rezpak oz:my z workiem 56—57, i ï  
ГУ э4 55 rzepik огяпу i ja ry  52 — 
seradela 33.50—34.50, koniczyna czer*» 
na surowa bez grubej kam anki 75 "  
110. o czyst. 97 proc. 125— 135, biała *«' 
rowa 190—210, o czyst. 97 proc. 220— 
koniczyna szv/edz^a 240—250, m ak«cI'/ 
lniane 22 —22.50, rzepakow e 15.50.-“^  
słonecznikowe 17.50—18, śrut soiwvrT 23 
— 22.50, ziemriiaJci jadalne 4—4.50. i* ' 
b ryczne 3.50—3.75, ziem niaki — sad**' 
n iak i — 10—12, słoma żytn ia praso'*'8' 
na 6.25 — 7.75, słoma żytn ia w  snop' 
kach 6.75 — 7.25, siano prasow ane ß- 
I-szy 10 — 10.50, II 8 — 9, nasiona bur 
raków  pastew nych 75 — 85, na«io°* 
marchwi pastewnej' 150—170, rajgras 
g ie rk i 85 — 95, przelot 125—135, Й°r ’ 
czyca 36 — 38, kiocrna {пмсиака
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SOBOTA
Donata

Węch. sł. 3.34. Z. 7.32.

POGODA NA DZIŚ
Pogoda o zachmurzeniu dużem ze skłon 

0 ° u lą , do burz i przelotnych deszczów, 
к ' od zachodu
J ^ 11- {-"miarkowane w ia try  z  k ierunków  
^^ennych. Przejrzystość pow ietrza do-

W teatrach
Teatr W ielk i: „M anew ry jesienne".

0 Narodowy: „Gęsi i gąski". Pocz.
çHlz. 8 -ßj -w ie ,^ .
‘ eatr Polski: „W esele F igara '', 

p. *a ,r  Letui ,,Dsma od M akiy iaa" ,
t L , 0 C o d l s '* i  i » * « « -
■r r M ały: „Nowa DaHła".
f e  Г .Now^ : ”SCTce"- a e , r  Atenetun: „Szóste p iętro”. P o « . 
KOdz. 8-ej wiecz.

l^ ** tr Malickiej: „ J u i r z ą b  wśród go-

Kamerałny% .N iewm iątka". Po- 
X ek «  Éoéz. 8-ej w iecz.
I ,  SJudjo D ram atyczne: „W al-

•' Pocib 0 godz. 8-ej w iecz. 
•kreie a%v1enJa w  p iątk i, soboty i n ie-

TeaU "Krywa Leśniczanka".
6ielą" ,e tka R cw ja ; „Opiekuj się A-

^  „ ^ a r s ia r -sk i: „Oś Cyru lik  —.
■

^ e in ia^ i ^°w **r0 9 uo (Cukiernia 
mj->- a . M a z o w ie c k a  12): D ziś p r e -

'Г J n'.\vej rew ji.
, Te orf,”  с  ^ edu ,y (Kopernika 36-40)- -2I?a Einstein»'*. TOM. o g. 8.30 w.

Rod/o
SOBOTA, 21 maja 

WARSZAWA I (Raszyn)
6.15 „Kiedy rarme w stają zorze". 6.20 

Gimnastyka. 6.40 M uzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 M uzyka (płyty).
8.00 A udycja dla szkół. 8.10 Przerwa.
11.00 A udycja dla poborowych. 11.15 
A udycja dLa szkół: „Śpiewajmy piosen­
ki”. 11.40 Fr. Schubert: Fragm z Tria 
В -dur op. 99. 11.57 Sygnał azaeu. 12.03 
Audyoja popołudniowa. 15.30 W iadom o­
ści gospodarcze. 15.45 Teatr Wyobraźni.
16.15 „Od Aten do Beyruth": „Mozart 
syn nieba i ziemi". 16.50 Pogadanka ak­
tualna. 17.00 Transm. naboż. majowego 
z Kochawiny. 17.50 Nasz program. 18.00 
W iadomości sportowe. 18.10 Pogadanka 
społeczna. 18.15 Len F illis gra na g ita ­
rze. 18.30 Program na jutro. 18.35 A udy­
cja dla wsi. 19.00 Audycja dla Polaków 
zagranicą. 19.50 Pogadanka aktualna.
20.00 „Gdy zadźw ięczą p rzy piosence 
mandoliny". 20.45 Dziennik w ieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 M uzy­
k a  z płyt. 21.30 „Na chłopskiem weselu”
— fant. muz F. Rybickiego. 22.00 „Po­
pularność” — wesoły skecz. 22.10 M u­
zyka . 22.50 Ostatnie wiadomości.

SOBOTA, 21 maja.
15.45 „Czarodziejski kamień" — 

słuchowisko.
16.15 „Od Aten do B eyruth".
17.00 Nabożeństwo majowe a Ko-

ch aw n y.
19.00 A udycja d la Polaków zagra­

nicą.
21.30 „Na chłopskiem wesehi" — 

fan taz ja muzyczna.

Polacy w  watkach o wolność narodów. 
4. Pieśni Igr. Komorowskiego. 5. „Zwie­
dzamy Katedrę Poznańską". 6. Omówię 
nie programu na tydzień przyszły. 7. 
Polskie uw ertury operowe.

NIEDZIELA, 22 maja .
WARSZAWA I (Raszyn)

8.00 Pieśń „Serdeczna M atko". 8.05 
Dziennik poranny, 8.15 Audyoja dla wsi.
9.00 Regionalna transm. z Leszna. Nabo­
żeństwo z kościoła Farnego. 10.30 Mu­
zyka (.płyty). 11.00 Zespół Salonowy Roz 
głośni Poznańskiej. 11.30 Odwiedziny w 
Liceum Pedagogiczni. w Lesznie. 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Poranek symfonicz­
ny. 13.00 Przegląd kulturalny. 13.10 
„Bogactwo" — fragment z pow. W. Mi- 
ł£>. szew skiej. 13.30 Muzyka obiadowa.
14.45 A udycja dla wsi: 15.45 W szystk ie­
go po trochu — aud. d la dzieci. 16.05 
Koncert solistów (z Torunia). 16.45 O 
ochronie budownictwa ludowego. 17.00 
Powieczorek przy mikrofonie. 18.54 K la­
syczny T eatr W yobraźni: Powrót Odys- 
seusza według Homera. 19.35 Słynni 
wirtuozi płyty). 20.15 Transm. fragmen­
tów I Międzypaństw. Meczu Piłkarskie­
go „Polska — Irlandja”. 22.05 Dziennik 
wieczorny. 21.15 „Obrazoburcy” — Ku­
kułka Wileńska J. Baniewskiego i A. 
Rymkiewicza. 22.00 „Opowieść o Wa­
gnerze“. 22.50 Ostatnie wiadomości.

% Ш Ш №

Ал W Kinach
j ü - t e f t Ä ' O* 21
<lt»*,łrk (Chmielna 3^: „Нал! Wn!«r-

C f f i !  fMarezałk. 125): „W rzo.", 
C o lo ..' "'jr z e c h młodości".

(N.° ? y Św iat 19>: "Tajem

É lit? (Çh,?tJn» 29): „Ślepy «atiłek"
Euro " У01® ulicy".
r “harm , ÎlcUU wrogowie , 
fo ttyw oodf1 S ^ k ,ieC Pam Cheyney". 
lte f ia ^ * 7  " ^ s j ę żo * c z k a  c y g a ń s k a " .  
K ornela г г м  j  w  Po c '4 gu " .

i dr w  i° W'-  ..Sherłok Hol- v . a r .  W a ts n n "i r t . \v-, ,o a n “
Kino ^ a t s o n " .

1ÓM Szc^ c i a ‘" ŚW’ A n d r jx ' ia :  . ’3 °  k a r a r  

"Człowiek, k tóry żył dwa

ł\ p W » " < 'e 01313 m i,0^ci" ‘ „Na stra
*®15Йп* i r i

С С Т ' У  M ałej Pani".
°. śn icie"* ’ ,,Dama kam el'°w a" 

8ou »dium: „ ó sm a  ź o n a  S in o b r o d e .

. Petit t  • '
‘ o*«»

, ^ «j (C ,e " r 7 ~San Francisko".
1 „ i w !  ä 19D= San Franci'

^ a lto -  V? f,3 w Popkiem fiknie".
R om a- " r  1 b a w ‘ "- 
Sokół' " i r.ożfty  Bill".
Studio-‘ t 1 naiw 'ekszy  błąd".
Sfinks-' "T y.grVs E sm apuru".
^ y lo ^ y . t k ar '= Piękł ych kobiet".
I^ a to w id ’: \ w ia  zw >'c i?ża"-

„ N ie rł^  j  ';. т ° ) а  m a le ń k a " . 
T'on: . o r ' W .

WARSZAWA П (Mokotów)
13.00 Koncert popularny (płyty). 14.00 

Parę informacyj. 14.05 Program na jutro.
14.10 Koncert solistów. 15.00 Pogadanka 
aktuaWia. 15.10 W iadomości sportowe.
15.15 1000 taktów  muzyki w w yk . Zesp.
S. Rachonia. 18.00 M uzyka kam eralna.
19.00 M uzyka (płyty). 19.55 Życie ku ltu ­
ralne stolicy. 22.00 „Poeci Antologj*"
—kwadrans poezji. 22.15 Recital fort. J.
Tołkacza. 22.50 M uzyka (płyty). 

PROGRAM AUDYCYJ 
ST A C Y J KRÓTKOFALOWYCH 

1. Dziennik w jęz. poŁsk. i ang. 2. Pol­
ska m uzyka w w yk. zesp. P. Rynasa. 3.

NIEDZIELA, 22 maja.
9.00 Regjonalna transm isja z L e­

szna.
13.30 M uzyka obiadowa.
17.00 Podwieczorek przy mikrofo­

nie.
18.54 „Powrót Odysseusza" — słu­

chowisko.
20.15 M ecz p iłkarsk i „Polska — 

Irlandja".
2.15 „Kukułka W ileńska „Obrazo­

burcy".
22.00 Opowieść o W agnerze.

WARSZAWA II (Mokotów))
14.45 M uzyka (płyty). 15.05 Claude 

Debussy: Fragmenty z op. „Pelleas i
i Meli« an da. 16.00 Feljeton aktualny.
16.10 Kwartet „Schrammla” W. Osiec­
kiego. 16.53 Program na jutro. 17.00 
Przerw a. 22.00 M uzyka (płyty).

l i E Z Ü G L E l i E

H g N R Y K  â A K  P O Z N A N
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Sprawcy kradzieży kasy pancernej aresztowani
Nocy ubiegłej' funkcjonariusze 

warszawskiego urzędu śledczego are 
sztowali sprawców włamania do lo­
kalu m iejskiej szkoły sztuki zdobni­
czej, którzy ukradli kasę pancerną, o 
czem donosiliśmy wczoraj.

Aresztowano: 29-letniego Zyg­
munta Dąbrowskiego i 28-letniego { 
Romana Almesta. Jak  się okazało, |

łupem włamywaczy padło 500 zł. go­
tówką, oraz znaczki pocztowe i stem ­
plowe, wartoęci 300 zł. Cały łup ode­
b ran o .

W czasie rewizji w mieszkam« 
Dąbrowskiego znaleziono dokładnie 
opracowane plany zamierzonych wia 
mań do kilku instytucyj.

T A B E L A  L O T E R I I
z dnia 20 maja 

GŁÓWNE WYGRANE
■ rStîjSo75IC ,,n*  w r * r tm a  *  5 000 P»<«a “

ZJ. 100.000 na nr. 101955 
f ! '  ! ° J “ °  na n ' r>: »<»017 113247 122)30 

137517 Па П‘Г5,: 1Ш ? 97,53 100004 ,,0M 3

2Æ  n“ n' rv : w ' 7592 18754 Ш Я  
79018 9 8 m  IS97U 57087 62430

“ “Z®”  244 373 4 478 512 840 700 1C 4«
804 901 37 9b 68185 251 95 417 597 9 640 823
942*97 49058 103 33 237 425 557 6S°  * 737 884

70184 93 348 412 &34 778 89 829 94 9 84 
71034 338 428 573 857 7*4 898 919 72172 216 
31 в 56 8 500 768 S02 49 88 949 730',6 192 259 
548 72 928 88 74117 207 38 9 354 «43 M М3
814 M°94l3 9 »  ^  38 313 87 4 00 669 81 792

131 601 50 /38 156021 75 158 76 313 47 606 /68 
91 846 922 157004 260 395 418 70 734 72 158244 
84 370 98 444 532 602 52 82 877 912 С  159041 
81 155 224 33 7 731 4519 638 742 863 78 »19

III ciągnienie 
Wygrane p© 250 zl

— 4 8 9  6 4 5  7 3 5  5 8 0  -L 3 7 2  4 8 9  9 9  6 2 7  9 3 S  
9 0  2 6 3  5 4 3  6 3 4  5 2  7 6 1  3 1 7 3  и |  
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41 u 4^400 44304 5G3&5 57087 62430 6497Ä bbS 755 803 13061 263 394 583 76q
018 »8905 159714 76314 65 478 564 613 5 7SO 922 27 77067 14068 106 432 33 15446 756 804 83 l s f v ?
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GŁÓW NE ‘ W YG RANE
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10020 72 186 466 693 809 56 ftl чпл 
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100 .000  litrów  m leka
pow. piotrkowski dostarczy fabryce pabianickiej 

Budowa wielkiej kazeiniarni w Piotrkowie
S taran iem  R ady  O k rę g o w e ­

go T o w a rz y s tw a  O rganizacyj  
i K ółek  R oln iczych założona  
zostanie  w  P io trk o w ie  w ie lka  
kazeiniarnia , k tó ra  przerab iać  
b ęd z ie  około  100 .000  l i t rów  mie 
ka odtłuszczonego dziennie na 
kazeinę dla pabianickiej fa b ry ­
ki sztucznej w ełny. K o sz ty  bu­
d o w y  tej w ie lk ie j  kazeiniarni w  
P io trk o w ie  w yn iosą  około  100  
tys ięcy  złotych R ada  O .T .O. i 
K.R. wszczęła już starania u o d ­
pow iednich  czynników  celcm  
uzyskan ia  p o trzebn ego  k redy tu  
na wzniesienie w spom nianej in­
w estycji.

P o trzeb ę  urządzenia kaze i­
niarni w  P io trk o w ie  u m o ty w o ­
w ano w zględam i hodow lanym i  

S tw ie rd zo n o  bowiem , że w  
w yp a d k u  zd ob yc ia  przez ro lni­
ków  rynku n ieograniczonego  
zbytu nabiału mogli b y  oni po  
w iększyć  i l o ś ć  posiadanych  
krów  przynajm niej dw ukrotn ie  

W  związku z tym  w zrośnie  
rów nież zap otrzeb ow an ie  rolni- 
ników  na pasze treśc iw e dla  
pow iększonej ilości k rów  i dla  
tego  p osta n ow ion o  w y b u d o w a ć  
w P io trk o w ic  spółdzielczą ole

Młodzież piotrkowska 
w walce z gruźlica
C elem  za in teresow ania  mło­

dzieży szkolnej P io trk o w a  ak ­
cją w alk i z białą d ż u m ą — T o ­
w a rz ys tw o  Przeciw gruźlicze w  
P io trkow ie  zorgan izow ało  kon ­
kurs na najlepsze w y p ra c o w a ­
nia m łodzieży szkolnej n.t. w a l­
ki z tą groźną ch orob ą społe­
czną. W y ró ż n io n e  prace  zosta­
ły nagrodzon e w ar tośc iow ym i  
książkami i opu b likow ane w  
specjalnej jed nodn iów ce p. t. 
„Młodzież w  w a lce  z gruźlicą. 
Do konkursu p rzystąp iło  11  
szkół średnich i pow ezechnych  
z terenu P io trk o w a  i nadesła­
no 1 1 1  prac, z k tó rych  28 zo­
stało nagrodzon ych , zaś 15  u- 
mieszczono w  jednodniów ce.

U roczyste  rozdanie nagród  
laureatom  konkursu od b yło  się 
w dniu 19  b.m. przez prezesa  
T -w a Przeciwgluźliczego, p. 
prez. St.  Fiszera.

Rozwój ogródków działk. 
w Piotrkowie

Zarząd Miejski w esp ół z T o ­
w arzystw e m  O g ró d k ó w  Dział­
kow yc h  w P io trk o w ie  dążąc do  
rozw oju  idei o g ró d k ó w , prze­
znaczył w  rb. około  12  m órg  
ziemi w  pobliżu A le i  Żwirki i 
W ig u ry  na o gródk i d z ;ałkow e.  
T eren ten pod zie lony został 
m iędzy 500 dzia łkow iczów ,któ-  
rzy  o trzym ują nasiona na r a ­
chunek Zarządu M iejskiego u 
m iejscow ych ogrodn ików .

jarnię kosztem około  50 .000 zł. 
która  mogła by  zaspokoić  zwię  
kszone zap otrzeb ow an ie  ro ln i­
ków  pow iatu  p io trk ow sk ieg o  
na m akuchy. W z ras ta jąc a  z r o ­
ku na ro k  p rodu kcja  nasion o- 
le istych w pow iec ie  p io t rk o w ­
skim pozw oli  na ca łkow ite  za­
spoko jenie  p o t r z e b  olejarni  
dzięki czemu ro ln icy p io t rk o w ­
scy będ ą  mogli przerzucić się 
na ren tow n ą u p raw ę  lnu, rze  
pakn i. t. p.

Dbajcie o swoje
zdrowie

P rzy  chorobach: żołądka, k i­
szek, w ą tro b y ,  p rz y  kamieniach  
żó łc iow ych , wzdęciu br/ucha, 
odbijaniu się. lub skłonnościach  
do zaparcia  stosują się: 
„ S Z W A J C A R S K I E  GORZKIE  
Z IO Ł A ” G ąseck iego , naturalny  
ła g o d n y  ś ro d ek  p rzeczyszcza ją  
cy, ułatw ia jący  funkcje o rgan ów  
traw ienia , s tosow an e  rów nież  
p rz y  nadm iernej otyłości.

Klub szybowcowy
Z arząd  O b w o d u  P ow iatoM e-  

go L.O.P.P. w  P io trk ow ie  p o ­
je do w iadom ości, że kurs s z y ­
b o w c o w y  w G órach  B o row yc h  
dla  m łodzieży od lat 1 6  do  19  
ro zp o c z n ie  się w następujących  
terminach.

I-szy kurs 4 lipca 19 3 8  —  30  
lipca 19 3 8  roku.

II-gi kurs 2 sierpnia 19 38  - -  
3 0  sierpnia 19 3 8  roku.

K an d yd ac i  winni o d p o w ia d a ć  
następującym  w arunkom :

1) O b y w a te ls t w o  i n a ro d o ­
w ość  Polska.

2) W a g a  w  ubraniu minimal­
na 55 kg. maximum 80  kg.

3) Zezwolenie rodz iców , lub 
opiekunów.

Zaświadczenie z ukończenia  
minimum 7 odd ziałów  szkoły  
pow szechnej.

P odania  w raz  z w yże j w ym ię  
nionymi załącznikami (dukumen  
tami) na leży składnć najpóźniej 
do dnia 25 maja 1938  r. do  
>iura O b w o d u  P o w ia to w e g o  
-..O.P.P. P io trk ó w  T ryb . ulica 

Sło w a ck ieg o  Nr. 5.
Kurs płatny dia k an d yta tó w  

o p rzekroczonym  w ieku 19  ro z ­
pocznie się dnia 1 w rześn ia  i 
t rw a ć  będzie 20  dni.

Bliższych informacji udziela  
)iuro O b w o d u  P o w ia to w e g o  
-.O.P.P. w P io trkow ie  T ryb .  

codziennie w  godzinach od  10  
do 14  i od 17  do  19.

100.000 zł
na budowę elewatorów 

zbożowych w pow. piotr­
kowskim

Rada Powiatowa Okręgow e­
go Towarzystwa Organizacyj  
i Kółek Rolniczych w Piotrko­
wie postanowiła na ostatnim 
posiedzeniu przeznaczyć kwotę  
100 tysięcy zł na powiększenie  
istniejącego już przy młynie 
Włościjańskiej Spółdzislni Rol- 
niczo-Handlowej elewatora zbo­
żowego oraz na wybudowanie  
w powiecie piotrkowskim kilku 
mniejszych e lewatorów w kilku 
większych ośrodkach, jak Beł­
chatów, Sulejów, Wolbórz  it.p.

Ogółem powiat piotrkowski  
otrzyma 6 elewatorów,  które 
przechowywać i zaopatrywać  
będą w zboże młyny piotrkow­
skie i na terenie powiatu, co 
przyczyni się do unormowania 
cen na piotrkowskim rynku zbo­
żowym.
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DZIENNIK RADIOWY
Zbiorowe słuchania radia w 

województwie Tarnopolskim

„Podróżuj Lotem"

Pierwsza Parowa Fabryka Papy Dachowej 
i Przetworów Smołowcowych

„HERKULES”
Włatfjdd WŁODZMERZ KM

Piotrków Tryb., Hl. Tomickiego 25, Tel. 15-06

P O L E C A :
P a p e

Smołę
Pak

Lepnik
Karbolineum

Ceny konkurencyjne. Oferty i wzory na żądanie

Ze sportu
Zawody strzeleckie o mi­
strzostwo klubowe kl. Ill-ej

W  dniu 22 bm. z upoważnie­
nia P.Z.S.S. Powiatowa Komen­
da Związku Strzeleckiego w 
Piotrkowie organizuje zawody  
systemem korespondencyjnym  
o godz. 9-ej na strzelnicy przy 
koszarach Poinwalidzkich.

Program zawodów — konk. 
kbks. 6

a) broń— kbks kał. 22 o przy­
rządach celowniczych o twar ­
tych produkcji krajowej.

b) odległość — 50 m.
c) postawa — stojąc, klęcząc, 

leżąc.
d) ilość strzałów — 10 z ka­

żdej postawy plus 9 próbnych  
przed postawą.;

e) uczestnictwo — zespoły 3 
osobowe.

f) czas strzelania — 45 min. 
na zawodnika.

g) ocena — zespołowo.
Wpisowe 1 zł należy wpła­

cić do dnia 21 bm. w Komen­
dzie Powiatu Z. S. Plac Zam­
kowy 3.

W  powyższych • zawodach  
mogą wziąć udział Kluby zgto- 
szone w Polskim Związku Strze­
lectwa Sportowego.

Spłonęła bożnica 
i 6 domów mieszkaln.

W e  wsi Gajkowice, gm. Po- 
dolin, w pobliżu osady fabry­
cznej Moszczenica z przyczyn  
d&ąd nieustalonych w dniu 
onegdajszym wybuchł w godzi­
nach południowych groźny po­
żar w domu Szymkiewiczów.  
Ogień z błyskawiczną szyb­
kością przerzucił na sąsiednie 
zabudowania, niszcząc 6 dre w ­
nianych domów mieszkalnych,  
bożnicę i budynki gospodarcze.

Straty  wynoszą kilkanaście 
tysięcy zł. Najdotkliwiej po­
szkodowani przez ogień zosta­
li robotnicy Moszczenickiej Ma- 
nufektury, zamieszkujący w tych 
domach, ogień bowiem w y ­
buchł w samo południe, kiedy  
żony zaniosły obiad swym mę­
żom do fabryki,  zamykając 
mieszkanie na klucz.

Redakcja i Administracja
ul. Słowackiego 28 parter 

wejście od frontu
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpal towy 40 
groszy; w tekście 60 groszy.  
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz.
Prenumerata za „DZIENNIK 
N A R O D O W Y ” wraz z dosta­
wą do domu lub przesyłką po­
cztową wynosi 3 złote miesię­
cznie.

Jak się dowiadujemy, w cza- 
się Dni Radiowych Tarnopola  
Urząd Wojewódzki wydał  in­
strukcję do starostw, gmin i soł­
tysów, aby w każdej miejsco­
wości zorganizowano zbiorowe  
słuchanie specjalnych audycyj  
radiowych, poświęconych Zie­
mi Podolskiej. W e  wszystkich  
prawie wsiach uruchomiono od­
biorniki radiowe, w ten sposób 
aby z nich mogła korzystać lu­
dność całej wsi. W  miastach 
wystawiono odbiorniki radiowe  
w oknach, dzięki czemu groma­
dziły się na i licach przed o d ­
biornikami tłumy przechodniów 
którzy zainteresowaniem słucha 
li audycyj o swojej ziemi.

Odpowiednio zestawiony pro 
gram audycyj  regionalnych spo­
wodował  że miały one duże 
znacznie propagandowe Na pod 
stawie rozmów r.ę słuchaczami  
oraz listownie stwierdzono, że 
występy miejscowych chórów, 
zespołów teatralnych, orkiestr  
i solistów ludowych, wywołały  
wielkie zainteresowanie wśród  
mieszkańcsw wsi dla radia, 
gdyż wieś chętnie s ł u c h a  
„swoich”.

Tego rodzaju audycje powo­
dują, że poszczególne organiza­
cje wiejskie zaczynają przecho­
dzić od roli słuchacza do roli 
współtwórcy programu radio­
wego, starając się osiągnąć jak 
najwyższy poziom, w odpowie­
dnim przygotowaniu do mikro­
fonu.

Jak bardzo jest na wsi zain­
teresowanie radiem świadczy  
fakt. że przed „Dniami Radio­
wymi” Tarnopola wieś Sere-  
dyńce zbiorowo zakupiła apa­
rat lampowy z 1-złotowych skła 
dek, a wieś Jezierna 4 aparaty  
aby tylko usłyszeć śpiewających  
przed mikrofonem w Tarnopo­
lu swoje chóry ludowe.

Niestety zakup odbiorników  
często połączony jest z trudno­
ściami, gdyż w wielu kresowych  
miasteczkach brak sklepów ze 
sprzętem radiowym.

Równocześnie po wsiach roz­
winięty jest chałupniczy prze­
mysł detektorowy, którym zaj­
mują się uczniowie i absolwen­
ci gimnazjum mechanicznego z 
Tarnopola oraz szkół w któ­
rych uczą robcit ręcznych.

Zjazd delegatów
Stow absolwentów średnich 
szkół handlowych R. P. 

w Warszawie
W  dniach 21 i 22 bm. od­

będzie się w Warszawie  na ra­
tuszu Zjazd delegatów absol­
wentów średnich szkół.

Piotrków reprezentowany jest 
przez upełnomocnionego dele­
gata p. Juliana Frąckiewicza, 
który opracował na zjazd po­
wyższy referat na temat „Za­
dania absolwentów średnich 
szkół handlowych”, a nadto 
zgłosi szereg wniosków i re* 
zolucyj.

Przetwórnia owoców 
pod Piotrkowem

Organizacje rolnicze przy w y ­
d a t n y m  poparciu samorządu po­
wiatowego w Piotrkowie przy­
stępują do utworzenia na tere­
nie pow. piotrkowskiego prze­
chowalni i przetwórni owoców  
i warzyw. Jako punkt urządze­
nia takiej przetwórni i prze­
chowalni wymieniany jest K a­
mińsk, gdzie ze względu na 
bardzo urodzajną glebę uprawa 
warzyw  jest szeroko rozwinię- j 
ta i zainteresowane dla sado­
wnictwa jest bardzo duże.

Koszt urządzenia przechowal­
ni i przetwórni  owoców i wa­
rz y w  wyniesie z górę 25.000 zł.
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Powiat lwowski przoduje w ra 
diofonizacji szkół

W  ciągu ostatnich tygodni w 
powieęie lwowskim zradiofoni- 
zowano wszystkie 128 szkól  
powszechnych, dzięki czemu po 
wiat lwowski nie posiada już 
ani jednej szkoły, która byłaby  
pozbawiona odbiornika radio­
wego. Z końcem kwietnia od­
było się w Rozgłośni L w o w ­
skiej przekazanie odbiorników  
rediowych, zakupionych przez 
Wydział Powietowy,  wójtom i 
sołtysom tych miejscowości, w 
których znajdowały się szkoły 
bez radia.

Uroczystość ta utrwalona na 
płytach została nadana w pro ­
gramie lokalnym R o z g ł oś n i 
Lwowskiej.

Finanse telewizji angielskiej
Ostatnio dokonano w Lon­

dynie prywatnych demonstra-  
cyj telewizji kolorowej.  Bryty j ­
ski minister poczt oznajmił w 
Izbie Gmin dnia 9 marca, że 
w przyszłości 8 pet czystego 
dochodu z abonamentów radio 
wych przeznaczonych będzie 
na cel telewizji oraz audycyj  
obcojęzycznych. Uchwalono do 
datkowy kredyt dla BBC w su 
mie 310.000 funtów z której su 
my 295.000 funtów ma być 
przznaczony ch na wydatki zwią 
zane z tcleoizją w roku 1937- 
38.

Czy jesteś c z ło n k ie m  LOPP

R e d a kto r  i W y d a w c a :  T O M A S Z  P L U T A . Drukarnia „Krajowa" Piotrków, Sienkiewicza 14, teł. 13-31.

Występ Reduty dnia 26 bm. w sali im.


